
WA CZESC V ZJAZDU PARTII Hutnicy przekazali dary dla walczącego Wietnamu

HUTNICZU CZVN Towarzysz Tran Van Tu gościem kombinatu

Oto młodzieżowi przedstawiciele obsługi wielkiego pieca nr 5, przodujący w realizacji 
zobowiązań produkcyjnych, podjętych na cześć V Zjazdu Partii. Na zdjęciu: SI. Pytel. 
A. Domagała, St. Augustyn oraz Ą. Kołodziej. Fot. St. Gawliński

Długotrwałymi oklaskami 
przyjęli hutnicy zebra­
ni w sali teatralnej HiL 

przybyłego do Huty im Le­
nina we środę przewodniczą­
cego Stałego Przedstawiciel­
stwa Front u Wyzwolenia Na­
rodowego Wietnamu Południo­
wego tow. TRAN VAN TU. Po 
serdecznym powitaniu wiet­
namskiego gościa przez posła 
na Sejm tow. K. Kurasia — 
przemówił sekretarz KF par­
tii w hucie tow. J. Nowotny. 
Spotkanie dzisiejsze — po­
wiedział on — jest wyrazem 
głębokich uczuć, jakie naród 
polski żywi dla bohaterskiego 
narodu wietnamskiego i soli­
darności z jego walką.

Z kolei przewodniczący Ra­
dy Kombinatu tow. J. STE­
FANIK oraz dyrektor ekono­
miczny HiL tow. S. SUCTION­
SKI wręczyli przedstawicielo­
wi narodu wietnamskiego dar 
od hutników w postaci czeku 
na 100 tys. zł, zaś przewodni­
czący ZBoWiD w hucie tow. 
A. DAŁKOWSKI 20 podręcz­
nych toreb sanitarnych.

Niezwykle serdeczne było 
wystąpienie tow. Tran Van 
Tu, który przedstawił prze­
bieg walki o niepodległość w 
swoim kraju i wspólny wysi­
łek całego narodu wietnam­
skiego, dzięki któremu zwła­
szcza w ostatnim okresie 
Front Wyzwolenia odnosi wie­
le zwycięstw.

W rezolucji przyjętej przez 
zebranych gorącymi oklaska­
mi jeszcze ra< podkreślona 
została solidarność załogi na­
szej huty z walczącym Wiet­
namem Południowym i dekla­
racja niesienia pomocy. Na za­
kończenia spotkania zostały 
wyświetlone filmy z walk w 
Wietnamie przywiezione przez 
tow. Tran Van Tu, a w hallu

można było oglądać interesu­
jącą wystawę „Wietnam w 
grafice”

Na marginesie warto dodać, 
że spot kanio to wywołało głębo­
ki oddźwięk w kombinacie. M. 
in. pracownik PPB HiL A. Ho- 
dowański przekazał list solida­
ryzujący się z zamieszczonym 
w „Glosie Nowej Huty” arty­
kułem pt. „Naród wietnamski 
zwycięży” (J. Nowotnego) oraz 
ofiarował dla żołnierzy wiet­
namskich lekarstwa zakupione 
przez siebie. Zarówno ten fakt, 
jak i napływające zgłoszenia ho­
norowych krwiodawców, ofi-.-- 
jących swoją krew dla walczą­
cych o wyzwolenie Wiemamu, 
dowodzą, jak bardzo sprawa ta 
stała się bliska hutnikom, bu­
downiczym huty i całemu spo­
łeczeństwu nowohuckiemu ik

Dalsze zobowiązania załogi huty
Hutnicy odpowiadają na 

próby siania niepokoju 
i wichrzenia przez nieod­

powiedzialne elementy, zwięk­
szonym wysiłkiem w pracy, 
realizując zobowiązania z oka­
zji V Zjazdu partii. Dziś po- 
dajemy dalsze zobowiązania 
wydziałów huty.

TYSIĄCE TON PRODUKCJI 
PONAD PLAN

W wyniku realizacji zobo­
wiązań nasza huta da w roku 
bieżącym ponad plan: 8 tys. 
ton walcówki, 1.700 ton wy­
robów szamotowych oraz za­
sadowych, 1.600 ton dolomitu 
konwertorowego. 2320 ton pro­
duktów węglopochodnych, 20 
tys. ton żużla granulowanego 
i kawałkowego, 400 ton wlew­
nic hematytowych, 40 ton od­
lewów żeliwnych części ma­
szyn, 500 ton stali elektrycz­
nej, 50 ton odlewów staliw­
nych, 62 tony wyrobów ku­
tych, 4 tys. ton wlewnic su­

rówkowych, 10.960 tys. Nm3 
tlenu, 50 ton CO2, 4 min Kwh 
energii elektrycznej i 39,5 tys. 
NT pary.

POPRAWA JAKOŚCI .
Równocześnie z zobowiąza­

niami produkcyjnymi załoga 
huty podjęła wiele zobowią­
zań z dziedziny poprawy jako­
ści produkowanych wyrobów, 
a m. in. zwiększenia gatunku 
pierwszego w Ocynowni Ele­
ktrolitycznej o 3 proc, zwięk­
szenia uzysku pierwszego ga­
tunku blach ocynowanych o- 
gnlowo o 3,3 proc.

NIŻ.S7.E KOSZTY 
PRODUKCJI

Z długiego łańcucha zobo­
wiązań oszczędnościowych 
wymieńmy przykładowo: ob­
niżenie kosztu jednostkowego 
stali martenowskiej na tonie 
o 3,50 zł, stali konwertorowej 
o 1,30 zł, na tonie, zmniejsze­

nie o 2 proc. planowanego 
wskaźnika zużycia ciepła przy 
produkcji blach gorącowalco- 
wanych, poprawienie uzysku 
tych blach o 1 proc., zmniej­
szenie o 25 proc, blachy ka­
wałkowej przy produkcji 
blach Trafo, poprawienie u- 
zysku o 0.1 proc, w walców- 
ce. obniżenie kosztów włas­
nych produkcji wyrobów o- 
gniotrwałych o 1 proc., obni­
żenie zużycia węgla na tonę 
koksu o 1 kg, obniżenie wska­
źnika udziału kosztów w war­
tości produkcji o 2 proc, w 
przerobie żużla wielkopieco­
wego, skrócenie czasu posto­
ju urządzeń remontowanych 
przez W-17 o 5 proc., a przez 
W-17 o 3,5 proc.

CZYNY SPOŁECZNE
W ramach czynu społeczne­

go załoga huty przepracuje w 
br. 150 tys. roboczogodzin dla

16 bm. 
ogólne zebranie 
członków partii 
Huty im. Lenina 
W sobotę, tj. 16 bm. 

o godz. 12.15 w Hali 
Garaży Huty im. Le­
nina odbędzie się ogól­
ne zebranie wszystkich 
członków hutniczej — 
fabrycznej organizacji 
PZPR, poświęcone o- 
mówieniu zajść, które 
miały ostatnio miejsce 
w stolicy i w środowi­
sku studenckim Kra­
kowa.

uporządkowania 1 upiększenia 
terenu $amej huty, zaś 105 tys. 
roboczogodzin na terenie dziel­
nicy, m. in. również przy bu­
dowie obiektów sportowych w 
Nowej Hucie.

Wszystkie zobowiązania 
znajdują się już w realizacji, 

ik.

Tow. Tran Van 
Tu — przewód, 
niczący Stałego 
Przedstawiciel­
stwa Frontu

Wyzwolenia 
Narodowego 

Wietnamu Po­
łudniowego — 
na spotkaniu z 
załogą naszej 

huty.
Fot.
St. Gawliński
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DZIŚ
w numerze:

• Ćhcemy 
czuć się bez­
piecznie — 
str. 3.

O Dobre­
go inżyniera 
poznaje się 
w produkcji 
— str. 4.

O Bilans 
osiągnięć i 
przegląd za­
dań — str. 5

• Ostrym 
piórem — 
str. 6.

Załoga Huty im. Lenina w pełni deklaruje
swą więź z partią

Na licznych masówkach hutnicy żądają:
• zapewnienia porządku i spokoju
• wyciągnięcia wniosków w stosunku 

do inspiratorów i organizatorów 
nieodpowiedzialnych zajść

LUDZIE 
DOBREJ 
ROBOTY

Tym razem pokazujemy 
przodujących pracowników ze 
służby utrzymania ruchu Sta­
lowni Martenowskiej. Są to 
brygady: energetyczna, sma­
rownicza i piecowa, a więc 
ludzie mający niemały wpływ 
na ogólne wyniki produkcyj- 

wydziału.
Oto icb nazwiska: Franci­

szek Zając i Józef Jędrzejak
— I ślusarze. Antoni Wożniak
— brygadzista. Mieczysław 
Łuczyński, Stanisław Banach 
i Józef Rzcszutko — I ślusa­
rze, Stanisław Nowak i Jó­
zef Przybylski — II ślusa­
rze, Bogusław Konieczny — 
brygadzista, Stanisław Kur- 
czyk — I ślusarz, Stanisław 
Chabko — spawacz. Kazimierz 
Bąk. Wacław Nowacki i Wła­
dysław Zachara — I ślusarze, 
Jan Michalak — I elektryk o- 
raz Stanisław Gęsiak — I śln_ 
sarz.

Fot. M. Gładysek

SEP ZAPRASZA
20 marca br. o godr. 17.30 — 

« pierwszym terminie i o godz. 
18 w terminie drugim, w Iloma 
Technika w Nowej Hucie odbę­
dzie się walne zebranie spra­
wozdawczo - wyborcze nowo­
huckiego oddziału Stowarzysze­
nia Elektryków Polskich. W 
programie — sprawozdanie z 
działalności Oddziału za rok 
1967. referat, sprawozdanie ko­
misji rewizyjnej, dyskusja, wy­
bory uzupełniające oraz pod­
jęcie uchwały.

Oddział SEP prosi swych 
członków o punktualne przyby­
cie. Sympatycy mile widziani

WALNE ZEBRANIE 
SPRAWOZDAWCZE KS 

..HUTNIK”
W dniu 22 marca (pią­

tek) o godzinie 17-tej w lo­
kalu klubu w Nowej Hu­
cie w os. Stalowym 16 od­
będzie się doroczne walne 
rebranie sprawozdawcze 
KS „Hutnik",

Przez cały kraj przebiega 
fala protestów. Ludzie pra­
cy jednomyślnie potępiają 

ekscesy, które miały miejsce 
na Uniwersytecie Warszaw­
skim, ulicach stolicy i w na­
szym mieście. Zebrane na pro­
testacyjnych masówkach zało­
gi zakładów pracy domagają 
się przywrócenia ładu i po­
rządku. ujawnienia prawdzi­
wych inspiratorów podburza­
jących studentów do maso­
wych wystąpień i demonstra­
cji przeciw władzy ludowej, 
wyciągnięcia wniosków w sto­
sunku do organizatorów zajść, 
przykładnego ukarania przy­
wódców i działaczy wlchrzy- 
cielskiej, antynarodowej szaj­
ki, oczyszczenia szeregów par­
tyjnych ze syjonistów.

W ogólnonarodowy protest 
ludzi pracy włączyli się hut­
nicy naszego kombinatu, któ­
rych ponad 23 tysiące zgro­
madziło się 12 i 13 marca na 
licznych masówkach w wy­
działach, pionach i zakładach 
huty,

A oto rezolucja załogi Huty 
im. Lenina:

Załoga wydziałów i zakładów 
Huty im. Lenina w Krakowie, ze­
brana na masówkach w dn. 12 i 13 
ni3rca wyraża swoje oburzenie 
i protest przeciwko nieodpowie­
dzialnym zajściom, które miały 
miejsce w ostatnich dniach w

Uniwersytecie Warszawskim — 
i na ulicach Warszawy.

Zajścia te inspirowane przez 
wrogie Polsce Ludowej ośrodki 
wywołane zostały przez grupę 
demagogów i warchołów polity­
cznych z Uniwersytetu War­
szawskiego.

(Dalszy ciąg na stT. 2)

Jedna z wielu masówek w hucie — w Zakładzie Badawczym 
HiL. Fot. St. Gawliński
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Masówki hutników
(Dalszy ciąg ze str. 1)

- Stanowczo potępiamy tego ro­
dzaju wybryki godzące w dobro 
imię studentów Polski Ludowej. 
Zadaniem młodzieży uczącej się 
jest zdobywanie wiedzy i pra­
ca nad kształtowaniem własnych 
charakterów i postaw społecz­
nych, umożliwiająca w przyszło­
ści pracę na różnych stanowis­
kach w ludowej ojczyźnie.

Wszelkie próby odrywania się 
od nauki, ingerowanie w sposób 
nieodpowiedzialny w życie spo­
łeczne i polityczne kraju muszą 
budzić w nas obawę 1 potępie­
nie dla inspiratorów takiej dzia­
łalności. To, że dzisiaj setki ty­
sięcy młodzieży polskiej może 
zdobywać wicozę i kwalifikacje 
jest przede wszystkim zasługą 
naszej partii i władzy ludowej. 
To właśnie my robotnicy, Łeeh- 
nicy, inżynierowie wspólnie z 
milionami ludzi pracy w naszej 
ojczyźnie swym codziennym 
wysiłkiem zapewniamy Wam — 
młodzieży — warunki do nauki.

Mamy więc prawo domagać 
się od Was spokoju, rozwagi i 
rzetelnego wywiązywania się z 
obowiązków, które dobrowolnie 
określiliście w ślubowaniu w 
czasie rozpoczynania studiów.

Apelujemy do studentów u- 
ezelni krakowskich, aby zdecy­
dowanie odcięli się od podob­
nych prób 
inspirowanych 
naszego państwa

Wierzymy, że 
kowa zachowają 
wc patriotyczną 
powanicm zadoki 
ność studenckiemu ślubowaniu. 
Zwracamy się do władz uczelni 
o przedsięwzięcie niezbędnych 
kroków dla zapewnieniu nor­
malnego toku studiów oraz •

zakłócania spokoju 
przez w rojów 

. ludowego, 
studenci Kr.s- 

godną posta- 
i swym postę- 

umentują wier-

W dniu 5 bm. odbyło się ze­
branie sprawozdawczo-wybor­
cze OOP komórek funkcjonal­
nych pionu TE. Krótkie, jak do 
tej pory są dzieje tej organiza­
cji, za to coraz bardziej posze­
rza się jej wachlarz problemo­
wy i zakres zadań polityczno- 
społecznych. OOP przy TE po­
wołana została przed rokiem. 
Rok działalności, to niezbyt du­
ży okres na zaskakujące re­
zultaty, mimo, że organizacja 
skupia tych członków partii, 
którzy mają podstawowy wpływ 
na stan i rozwój tak trudnej 
i ważnej dziedziny jak energe­
tyka HiL.

Niemniej jednak na zebraniu 
sprawozdawczo-wyborczym pra­
ca towarzyszy z OOP TE oce­
niona została przez KZ, repre­
zentowany przez I sekretarza 
tow. L. Karczewskiego, pozy­
tywnie. Na ten wynik zło­
żyło się wiele wysiłku 1 osobi­
stego zaangażowania wszystkich 
towarzyszy. Do najważniejszych 
osiągnięć zaliczyć należy: popra­
wę na odcinku organizacji pra­
cy, dokonanie analizy wykorzy­
stania służb ciekiro-energctycz- 
nych w HiL. określenie stop­
nia Wykorzystania warsztatów 
remontowych, czy wreszcie upo-

Z kroniki dziejów
17. in 1922 — utworze­

nie Związku Młodzieży Ko­
munistycznej.

18. III 1S71 — powstanie 
Komuny Taryskiej.

18. III 1965 — pierwszy 
kosmiczny ,,spacer” A. Leo­
nowa.

19. III 1943 — zginęła 
Hanka Sawicka.

22. ni. 1925 — zmarł Ju­
lian Marchlewski.

wyciągnięcie surowych sankcji 
dyscyplinarnych w stosunku do 
prowodyrów zajść, włącznie do 
relegowania Ich z uczelni i do­
mów akademickich.

Na protestacyjnych wiecach 
zebrały się również załogi 
innych nowohuckich zakładów 
pracy i przedsiębiorstw: PPB 
HIL, Mostostalu, Elektromon- 
tażu, PBM Nowa Huta, Krze- 
sławickich Zakładów Cerami­
ki Budowlanej, Cementowni.

We fragmencie rezolucji 7- 
tysięcznej załogi budowni­
czych naszego kombinatu czy­
tamy: „My budowniczowie 
Iluty im. Lenina, będący rów­
nocześnie budowniczymi osie­
dla studenckiego w Krako­
wie, potępiamy aspołeczne wy­
bryki grupy studentów war­
szawskich i równocześnie a- 
pelujemy do całej braci stu­
denckiej o to, aby swą posta­
wą wpłynęła zdecydowanie na 
tych, którzy próbowaliby za­
mącić ład i porządek w na­
szym społeczeństwie".

„Żądamy wyciągnięcia kon­
sekwencji wobec inspirato­
rów, warchołów i wichrzycie­
li oraz zapewniamy Państwo 
o naszej gotowości do udziele­
nia pomocy w utrzymaniu po­
rządku i spokoju” — piszą w 
swej rezolucji podjętej 13 
marca pracownicy Krakow­
skiego Przedsiębiorstwa Pie­
ców Przemysłowych oraz Biu­
ra Projektów i Dostaw Pieców' 
Tunelowych w Krakowie.

Po roku pracy
rządkowanie zagadnienia gospo­
darki remontowej.

Głosów w dyskusji było wie­
le. Z ciekawszych zagadnień jest 
na pewno sprawa politycznego 
oddziaływania na środowisko 
elcktro-energetyczne huty. Pa­
dały wnioski, aby członkowie 
partii z inspekcji technicznej 
TE brali bezpośredni udział w 
tych zebraniach organizacji par­
tyjnych wydziałów podstawo­
wych — na których oma­
wiane są sprawy i problemy 
służb elektro - energetycznych. 
Towarzysze podkreślali ponadto, 
że wobec faktu poszerzania się 
zakresu działania pionu o za­
gadnienia bardzo trudne, bo do­
tyczące problemu ochrony atmo­
sfery, jakości ścieków i walki 
z hałasem — organizacja par­
tyjna TE będzie musiala po­
święcić dużo uwagi i udzielić 
jak najdalej idącej pomocy no­
wo powstałemu Działowi EO.

Szeroko omówiono także cało­
kształt problemów szkolenia po­
litycznego, wnosząc m. in. pro­
pozycje, aby pomyślano o kie­
rowaniu niektórych towarzyszy 
>ta Studium Nauk Polityczno- 
Społecznych przy KW.

W toku zebrania poruszono 
bardzo Istotne zagadnienie sto­
sunków międzyludzkich, i wła­
ściwą atmosferę pracy. Zwróco­
no uwagę na potrze!. »2 efektyw­
niejszego działania w realizacji 
zadań wynikających z Uchwal 
VII Plenum i zagadnienie zwię­
kszenia oddziaływania politycz­
nego w celu zabezpieczenia 
wzrostu szeregów partyjnych 
OOP TE. Za ciekawy i uzasad­
niony należy również uznać 
wniosek dotyczący wspólnych 
posiedzeń egzekutyw organizacji 
partyjnych HPR i TE, na któ­
rych omawianoby problemy 
współpracy w zakresie organi­

Johnson:
— Dyskry­

minacja ra­
sowa jest 
ciemną pla­
mą amery­
kańskiej de­
mokracji!

Rys.
L. Szalecki

Jest wczesny ranek i na budowie stadionu sportowego na Suchych Stawach _  jeszcze
pusto. Wkrótce jednak przybędą tu ZMS-owcy z Huty Im. Lenina, aby realizować swój 
czyn społeczny przed V Zjazdem Partii. Fot. ST. GAWLIŃSKI

------....
KOMUNIKAT MPK

Dyrekcja MPK w Krakowie 
zawiadamia przedsiębiorstwa i 
instytucje posiadające jeszcze w 
zapasie niezużyte bilety do użyt­
ku służbowego, o starych wzo­
rach, a mianowicie: tramwajo­
we z czcłiconym paskiem w ce­
nie 0.30 zł i autobusowe z nie­
bieskim paskiem w cenie 0.80 
zł, że do dnia 31 marca 68 r. 
mogą je wymieniać w Punkcie 
Sprzedaży Biletów Okresowych 
przy ul. Wawrzyńca 13, na waż­
ne obecnie bilety tramwajowe 
i autobusowe.

Wymiana odbywać się będzie 
tylko na podstawie pisma za­
interesowanego przedsiębiorstwa 
z dokładnym wyszczególnieniem 
ilości i rodzajów zdezaktualizo­
wanych biletów.

zacji i wykonawstwa remontów 
oraz bezpieczeństwa’ pracy, ce­
lem wzajemnej wymiany do­
świadczeń.

TT wyniku wyborów, w skład 
egzekutywy OOP komórek 
funkcjonalnych weszli: tow. 
tow. E. Pustelnik. K. Kasprzy- 
kowski, P. Malinowski, W. Ma­
ksymowicz, J. Pawlicki. I se­
kretarzem OOP został tow. E. 
Pustelnik. Delegatami na kon­
ferencję spr«wozł!awczo-ivybor- 
ęzą KZ TE zostali wybrani: tow. 
tow. Z. Centkowski. E. Pustel­
nik. A. Nowakowski, P. Mali­
nowski.

Ustępującemu sekretarzowi 
tow. B. Stynowi w serdecznych 
sloWach podziękowano za pełne 
zaangażowanie i dużo osobiste­
go wysiłku włożonego w pracę 
polityczną 1 obdarowano wią­
zanką kwiatów.

W szerokiej dyskusji glos za­
bierali: tow. tow. L. Karczew­
ski, P. Malinowski, Z. Centkow- 
ski, M. Siwadlowski, M. Tom­
czyk, A. Nowakowski, T. Wy­
pych. S. Musialek, K. Augusty- 
r>ek l inni.

inż. S. MUSIALEK 
koresp. TE

OOOOOCOOOOOOOOOOCOOC

XV Spartakiada
SZACHY

W dalszym ciągu trwają roz-
grywki szachowe. Sytuację po
trzech rozegranych rundach o-
brązuje tabela:
Drużyna Ilość meczy Ilość pkt.
1. W-3 3 9.5
2. P-62 3 9
3. ZMO 3 7.5
4. ZK 2 6,5
5. W-93 2 4,5
6. P-63 3 4,5
7. PT 3 4
8. P-61 3 2,5
9. P-50 2 0

Kolejne — i ostatnie trzy run­
dy szachowego finału odbędą 
się we wtorek 19 marca o go­
dzinie 16.45 w sali KS Hutnik.

BRTD2
W wyniku półfinałowego tur­

nieju par do końcowych rozgry­
wek brydża zakwalifikowało się 
po osiem par z obu sekcji. Bo­
je przy zielonym stoliku stoczą 
więc o prymat w spartakiadzie
— z sekcji białej: Chorobik — 
Tracz z W-17, Odzienkowski — 
Tekielski z P-55, Sznins — Ta­
larek z 11PR, Sukiennik-Sul- 
ma z ZMO, Boruta — Utula z 
W 1, Czajka — Kuśnierkiewicz 
z W-3, Sosnowski — Suder z 
P-49 i Tłisaga — Dawiec z P-GO. 
Z sekcji czerwonej zaś pary: 
Bttś — Siemiński z W-3. Kudla- 
cik — Smagowicz z IIPR, GoPk
— Rżąca z P-40, Czepczyk — 
Strojny z P-61. S’usarek — Pe­
rek z W-l. Bylicki — Kubata z 
P-62, Gładysek — Nowak z DT 
i Libura — Stolarczyk z PT.

PIŁKA SIATKOWA
Rozpoczęły się pierwsze mecze 

I ligi piłki siatkowej. W-3 wy-
(Dokończenie ną str. 5)

Postulaty 
pracowników

Dokonane ostatnio zmiany 
w rozkładzie jazdy wozów 
tramwajowych nr 15 utrudni­
ły wielu pracownikom zatrud­
nionym w Hucie im. Lenina 
dojazd do pracy w godzinach 
rannych. Zmiany te szczegól­
nie niekorzystne okazały się 
dla pracowników dojeżdżają­
cych do dworca głównego po­
ciągami, kursującymi na tra­
sie z Katowic, Tarnowa i Wie-

W dniu 12 bm. odbyło się 
pierwsze posiedzenie Prezy­
dium Zarządu Fabrycznego 
TRZZ poświęcone sprawom 
organizacyjnym i dalszemu 
rozwojowi organizacji w kom­
binacie. W tym celu dokona­
no rozdziału czynności i po­
wołano przewodniczących ko­
misji, i tak — przew. Komi­
sji Propagandy wybrany zo­
stał tow. R. Wolski, przew. 
Komisji Organizacyjnej — 
tow. K. Zieliński przew. Ko­
misji Kulturalno-Oświatowej 
— tow. B. Tobola.

Na pierwszym zebraniu 
ZF-TRZZ na przew. Komisji 
Rewizyjnej wybrano tow. J. 
Spyrkę. W skład Prezydium 
ZF-TRZZ wchodzi 18 człon­
ków, których zadaniem jest 
pokierowanie całokształtem 
pracy w kolach wydziałowych 
TRZZ.

Zgodnie z charakterem 1 za­
kresem działania w/w Komi­
sji przydzielono bieżące za­
dania: między innymi Komisja 

Propagandy przygotowuje na 
podstawie planu pracy, pro­
gram treściowy propagandy 
prasowej i wizualnej. Uwzglę­
dniono również znaczenie Ra­

diowęzła Zakładowego HiL w 
zakresie informacji i przeka­
zu odpowiednich audycji. Ko­
misja organizacyjna do końca 
kwietnia br. przeprowadzi ak­
cję sprawozdawczo-wyborczą 
w kolach wydz. TRZZ wg. o- 
pracowanego harmonogramu 
oraz zajmie się powoływaniem 
nowych kół gdzie jest większa 
liczba członków. Komisja
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Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 

PRODUKCYJNYCH HUTY 
DO 13 Bil.

•/« planu 
ZMO
wyroby szamotowe 101
wyroby zasadowe 102
dolomit 130
dolomit II 48
wapno 92
wyroby smół, dolomitowe 105 
ZK — koks ogółem 99
koks wielkopiecowy 100
smoła 98
benzol . 96
siarczan amonu 97
Aglomerownia I 104
Aglomerownia II 107
Wielkie Piece — surówka 106
Wydział Przerobu Żużla 
żużel granulowany 106
żużel kawałkowy 111
pumeks 92
Stalownia Martenowska 105
Stalownia Konwertorowa 105
Walcownie Wstępne
kęsiska prod. surowa 101
kęsiska prod. gotowa 101
kęsy prod. surowa 108
kęsy prod. gotowa 111
Walcownia Gorąca Blach 
produkcja surowa 100
produkcja gotowa 97
Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prod. surowa 106 
blacha czarna prod. gotowa 104 

liczki. Wg. rozkładu jazdy 
PKP pociągi te niemal rów­
nocześnie przyjeżdżają na 
dworzec krakowski po godz. 
5.00, a o 5.20 odjeżdżał tram­
waj nr 15. Obecnie odjazd 
tramwaju przełożono na godz. 
5.30, a zdarza się często, że 
odchodzi on z opóźnieniem, w 
wyniku czego wielu hutników 
spóźnia się do pracy.

Za naszym pośrednictwem 
proszą oni MPK o przywró­
cenie dawnego rozkładu jazdy 
wozów tramwajowych nr 15 
na godz. 5.20.

Z życia TRZZ w HiL
Kulturalno-Oświatowa przy­
gotowuje organizację konkur­
su pt. „Co wiesz o Ziemi Opol­
skiej”.

W tym celu opracowanych 
zostanie 500 pytań i od­
powiedzi, tak aby każdy 
członek TRZZ mógł wyko- 
rzystaź^u-awoje -wiadomości.-37-mater br. Będzie ®no po- 
Ar-.ak-/ Wyda-
wadzt'Opole pt. „Co wiesz o rżeniem w organizacjach 
Ziemi Krakowskiej". Konkurs ziomkostw w NRF i ar.typol- 
będzie ebejmewać nie tylko 
aspekt histeryczny i społecz­
ny lecz i osiągnięcia gospo-
darcze Polski Ludowej. Po­
czątek konkursu 1. IV. or., 
zakończenie 30. IX. br.
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Miłe spotkanie
Pracownice Wydziału Re­

montów Taboru Kolejowego 
W-73, zaprosiły na-uroczyste 
spotkanie z okazji Międzyna­
rodowego Dnia Kobiet dziew­
czynkę, wychowankę pań­
stwowego Domu Dziecka w 
Krakowie, dla której wydział 
ten funduje oszczędnościową 
książeczkę mieszkaniową.

Wszystkie pracownice wy­
działu otrzymały — z rąk 
przewodniczącego Rady Za­
kładowej tow. Aksamita — u- 
pominki w postaci dyplomów

bl. ocynk. prod. surowa 105 
bl. ocynk. prod. gotowa 109 
bl. ocyn. ogn. prod. surowa 101 
bl. ocyn. ogn. prod. gotowa 166 
bl. ocyn. elektrol. pr. surowa 88 
bl. ocyn. elektrol. prod. got. 96 
taśma 60
Wydział Rur Zgrzewanych 
produkcja surowa 145
produkcja gotowa 106
kształtowniki gięte 81
Walcownia Drobna
profile drobne prod. surowa 103 
profile drobne prod. gotowa 113
drut prod. surowa 106
drut prod. gotowa 110
W-l ogółem 102
stal elektryczna 108
odlewy staliwne 86
W-3 ogółem 97
wyroby wks 102
wyroby kute 100
odkuwki 100
Wydział Wlewnic 101
Siłownia 102
stal ogółem 105

Awaria w dolomitowni nr 2 
i wynikły z tego powodu dłuż­
szy postój i remont urządzeń 
uniemożliwiły wykonanie planu i 
nagromadzenie znacznych zale­
głości. Zakład Koksochemiczny 
ma nadal, od początku miesiąca, 
niedobory we wszystkich prawie 
asortymentach, jednak trzeba 
podkreślić, że w drugiej deka­
dzie wyniki są njęco lepsze,

W Walcowni Zimnej 
ciekawe imprezy

W ramach VI-tej Olimpiady 
Kulturalnej HiL — w Wy­
dziale Walcowni Zimnej Blach 
w dniu 8 marca br. (Między­
narodowy Dzień Kobiet) o- 
twarta została Wystawa Fo­
tografiki Artystycznej pt. 
„KOBIETA”. Należy podkre­
ślić, że w otwarciu tej wy­
stawy pomógł ZAF w Krako­
wie, który udostępnił ekspo­
naty artystów-fotografików — 
J. Lasockiego, A. Nowaka, W. 
Plewińskiego, za co tą drogą 
Komitet Olimpiady Kultural­
nej P-62, składa gorące po­
dziękowanie.

Wystawa cieszy się wśród 
załogi — dużym powodzeniem.

Dodajmy, że w dniu 12 bm., 
P-62 — zorganizowało w ZDK 
spotkanie popularno-naukowe 
ze znanym archeologiem kra­
kowskim dr. docentem J. Ko­
złowskim na temat wykopa­
lisk archeologicznych w epo­
ce kamienia. Prelekcja ta by­
ła ilustrowana filmem.

KOMUNIKAT
W dniu 19 marca, od godz. 

10-tej rano ZOS wraz z PCK 
organizują w przychodni Wy­
działu Kolejowego honorowe 
dawstwo krwi. W tym czasie 
przyjmowane będą tam zgło­
szenia wszystkich honorowych 
krwiodawców — pracowników 
II1L.

W zakres działania Komisji 
Kult.-Ośw. wchodzi również 
Biblioteka Ziem Zachodnich, 
która pomoże uczestnikom 
konkursu zebrać odpowiednie 
materiały i literaturę. Następ­
ne posiedzenie Prezydium ZF- 
TRZZ wyznaczono na dzień 

skiej demonstracji w Berli­
nie zach. Omówiony zostanie 
również roczny pian pracy 
wraz z preliminarzem i prze­
dłożony do zatwierdzenia.

Mirosław Orłowski 

uznania, książek, albumów. 
Miła rozmowa przy kawie i 
słodyczach uzupełniła pro­
gram.

Kierownik Wydziału inż. 
Marian Furtak złożył wszyst­
kim pracownicom serdeczne 
życzenia sukcesów w pracy 
dla wydziału i powodzenia w 
życiu rodzinnym. Dla zaproszo 
nej sieroty znalazły się pacz­
ki z słodyczami, odzieżą, a co 
najważniejsze — po nawiąza­
niu znajomości — dziewczyn­
ka będzie mogła otrzymać 
dalszą pomoc w nauce i uzy­
skaniu samodzielności. kp
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Nieco gorzej niż dotąd pracu­
je Walcownia Gorąca Blach, nie 
we wszystkich asortymentach 
wywiązała się z zadań Walco­
wnia Zimna Blach (niedobory w 
produkcji — blachy ocynkowa­
nej elektrolitycznie i taśmy). 
Można to w pewnym stopniu 
tłumaczyć wykonywaniem nie­
efektywnych, drobniejszych 
prac, upłynnieniem — jak to 
się tu mówi — „michałków". W 
pozostałych, podstawowych a- 
sortymentach P-62 osiąga bardzo 
dobre wyniki.

Poza tym wszystkie wydziały 
rozpoczęły drugą dekadę marca 
doskonałymi wynikami. Mamy 
do odnotowania wysoką nad­
wyżkę produkcji stali (5587 ton 
stali martenowskiej. 2.165 ton 
stali konwertorowej), surówki 
(7867 ton), kęsisk (1525 ton), kę­
sów (3621 ton).

Utrzymują dobre rytmiczne 
tempo pracy obie Aglomerownie. 
Aglomerownia nr 2 osiągnęła do 
13 marca 9.411 ton nadwyżki. 
Aglomerownia nr 1 — 5.425 ton.

Walcownia Drobna, Wydział 
Rur Zgrzewanych, Odlewnie. Si­
łownia. ZMO, Wydział Wle­
wnic przekraczają systematycz-, 
nie swoje zadania planowe.

Drugą połowę miesiąca roz- 
poczniemy więc z wynikami, 
które pozwalają przypuszczać, ża 
plan ostatniego miesiąca trze­
ciego kwartału wykonany, zq- 
(tanie z nadwyżką.
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NA CZYM MA POLEGAĆ 
SAMOOBRONA i komu to 
właściwie przydatne? Dosyć 
długiego czasu potrzeba było 
dla utwierdzenia w świadomo­
ści wielu pracowników huty (i 
nie tylko jej), że sprawa sa­
moobrony nie jest wymysłem, 
ani też objawem panikarskie- 
go nastawienia. Nie defety- 
zmem, ale mądrą roztropno­
ścią, która powinna cechować 
załogi wielkich zakładów 
przemysłowych i mieszkańców 
miast, dużych skupisk ludz­
kich. Dzięki ugruntowaniu się 
świadomości, że dobre przy­
gotowanie samoobrony na wy­
padek ewentualnej agresji 
zwiększa potencjał obronny 
kraju i osobiste bezpieczeń­
stwo, a bezpieczni chcemy się 
czuć zawsze i wszędzie, moż­
na mówić iż jesteśmy już 
zaznajomieni z tymi zagadnie­
niami.

I to chyba jest najważniej­
sze osiągnięcie, to przetworze­
nie pojęć o potrzebie znajo­
mości zasad samoobrony przez 
załogę kombinatu. Ale nie 
tylko to. Sprawy samoobrony 
sa prowadzone w hucie od r. 
1952. Dodajmy, początkowo zt> 
zmiennym szczęściem. Niema­
łe bowiem trudności miewała 
ówczesna Terenowa Obrona 
Przeciwlotnicza, inaczej popu­
larny TOPL. Jedną z przy­
czyn było zaawansowanie już 
wtedy budowy huty, w której 
w pierwszych latach nie u- 
względniono urządzeń o- 
chronnych. A należało je prze­
widzieć w planach budowy po­
szczególnych obiektów. Erak 
było też wypracowanych me­

tod działania w wielkim Kom­
binacie metalurgicznym,
pierwszym tak złożonym za­
kładzie przemysłowym w kra­
ju. Wzorów nie było skąd 
zaczerpnąć nie mówiąc już o 
wymianie doświadczeń. Wszy­
stko to systematycznie zaczęło 
się w dwa lata później, to 
jest w r. 1954, kiedy już zo­
stały opanowane zagadnienia 
inwestycyjne, włączane bieżą­
co do planów budowy obiek­
tów huty. Również sprawy 
organizacyjne zostały kom­
pleksowo załatwione. Dzięki 
temu w latach następnych 
mogła się rozwijać systema­
tyczna praca, polegająca na 
porządkowaniu spraw organi­
zacyjnych jednostek TOPL 

Profilaktyka na codzień

Chcemy się czuć bezpiecznie
przy równoczesnym rozpoczę­
ciu stałego szkolenia, na ska­
lę masową, jednostek tej or­
ganizacji.

Przeglądam zdjęcia z ćwi­
czeń TOPL, a potem już ZOS. 
Uderza ich aktualność nie tyl­
ko w zastosowaniu do samo­
obrony. Czyż bowiem takie 
właśnie akcje nie powinny być 
częścią działalności służb bhp 
na hali produkcyjnej? Tema­
tem zdjęć, które trzymam w 
ręku, jest zabezpieczenie u- 
rządzeń hutniczych przed a- 
warią i zarazem zabezpiecze­

Nie tylko teoria, ale I praktyka decyduje o stanie gotowości 
drużyn sanitarnych.

Trwałe sa już. kontakty Wal­
cowni Wstępnych z groma­
da Klimontów. We -wszy­
stkich ważniejszych wydarze­

niach klimontowskich wsi u- 
czestniczą od lat przedstawi­
ciele ekipy łączności miasta 
ze wsią z Walcowni Wstęp­
nych Huty im. Lenina.

Z początkiem marca odby­
ła się tu konferencja sprawo­
zdawczo - wyborcza gro­
madzkiej organizacji partyj­
ne1. Walcowników reprezento­
wali na niej kierownik eki­
py łączności miasta ze wsią 
M;c--ysław Bałdys i sekretarz 
OOP zmiany dziennej Zyg­
fryd Orczyk.

W’ każdej z siedmiu wsi 
gromady Klimontów istnieje 
POP. Z początkiem 1968 roku 
liczyła ona 106 członków i 5 
kandydatów, obecnie jej sze­
regi powiększyły się do 142 
członków i 26 kandydatów. W 
tym gronie zdecydowana 
przewagę mają ludzie młodzi; 
36 towarzyszy w wieku od 18 
do 25 lat i 78 — w wieku od 
25 do 40 lat. Wzrost szeregów 
partyjnych jest w dużym sto­
pniu udziałem hutniczej eki­
py łączności miasta ze wsią. 
Żywotność organizacji par­
tyjnej nie pozostaje z pewno­
ścią bez wpływu na to, że w 
Klimontowie dość liczny jest

Hutnicy 
dla wsi

Związek Młodzieży Wiej­
skiej. Pośród 176 iego człon­
ków jest 72 dziewcząt.

Hutnicy zaskarbili sobie 
wdzięczność klimontowskich 
rolników nie tylko dzięki or­
ganizacyjnej i ideowej pomocz 
tamtejszym organizacjom par­
tyjnym, co podkreślano za­
równo w sprawozdaniu na 
konferencji jak i w wypowie­
dziach przedstawicieli KP i 
KW PZPR. Ekipa łączności z 
Walcowni Wstępnych współ­
działała w organizowaniu do­
żynek, wykonała 3 zadaszenia 
na przystankach autobuso­
wych, organizowała dla Kli­
montowskich rolników wy­
cieczki i występy artystyczne.

Przedstawiciele robotniczej 
ekipy z kombinatu z oburze­
niem słuchali skarg rolników 
na robotników Naftobudowy, 
którzy bezmyślnie wyrządzi­
li im wiele szkód Były takie 
wypadki — mówiono w dys­
kusji na partyjnej konferen­
cji — że w miesiącu poprze­
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Dla podkreślenia roli twórczości ar­
tystycznej w upowszechnieniu idei 
olimpijskiej, Polski Komitet Olimpijski 

oraz Ministerstwo Kultury i Sztuki oraz 
Ministerstwo Oświaty i Szkolnictwa Wyż­
szego ogłosiły — z okazji „Dnia Olimpij­
czyka 1968” — konkurs na prace artysty­
czne, związane ze sportem i ideą olim­
pijską, w następujących dziedzinach 
sztuki: malarstwo, rysunek, fotografia, 
plakat.

Konkurs ogłoszony został w dwu kate­
goriach: dla uczniów szkół podstawowych 
oraz dla uczniów szkół średnich wszyst­
kich typów z wyjątkiem liceów plastycz­
nych. Regulamin przewiduje, że wstępne 
eliminacje odbywają się w szkołach. Każ­
da szkoła wyłania trzy najlepsze prace 
w każdej z czterech objętych konkur­
sem dziedzin i przesyła je do Wojewódz.

Dla młodzieży szkolnej

Olimpijski konkurs 
plastyczny 

kiej Komisji Współpracy z PKOL. Trzy 
prace z każdej dziedziny wyłonione w 
eliminacjach wojewódzkich przesłane zo­
staną na konkurs centralny do Warsza­
wy.

Prace konkursowe, wysyłane na kon­
kurs muszą być zatwierdzone przez dy­
rekcję szkoły. Termin nadsyłania prac 
upływa z dniem 30 kwietnia br.

Prace winny być oparte na motywach 
sportowych. Fotogramy c wymiarach

18 x 24 cm lub większe. Plakat o wymia­
rach 70 x ICO cm. tekst winien w cie­
kawej formie wyrażać udział Polski w 
Igrzyskach Olimpijskich w Meksyku. Wy­
miary prac w pozostałych dziedzinach 
(malarstwo i rysunek) — dowolne.

Prace winny zawierać na odwrocie ty­
tuł, nazwisko i imię au^pra, wiek oraz 
nazwę i adres szkoły.

Przewiduje się w każdej dziedzinie 
konkursowej i w każdej kategorii szko­
ły po trzy nagrody (I — sprzęt sporto­
wo-turystyczny wartości 3 tys. zł, II — 
sprzęt sportowo-turystyczny wartości 2 tys. 
zł i III — sprzęt sportowo-turystyczny 
wartości 1.500 z!) oraz 4 równorzędne wy­
różnienia wartości 500 zł. Są to nagrody 
dla szkół. Natomiast trójka autorów naj­
lepszych prac pojedzie w nagrodę na 
Igrzyska Olimpijskie do Meksyku.

nie właściwych warunków 
pracy. Bowiem w szkoleniu 
ZOS jest wiele elementów 
pokrywających się ze szkole­
niem bhp, potrzebnych na co 
dzień, w praktyce hutniczej. 
Tę zbieżność całego szeregu e- 
lementów samoobrony z po­
trzebami życia codziennego 
spotyka się niemal ciągle. We- 
źmy np. klęski żywiołowe, do 
których również przygotowują 
się oddziały ZOS-owskie, jako 
że każdą wiosną może się 
zdarzyć powódź, a i pożary 
trafiają się w różnych porach 
roku i najczęściej tam, gdzie 
się ich nikt nie spodziewa. 
Wynika stąd, że reguły szko­
lenia w zakresie samoobrony 
w wielu punktach są zbieżne 

z tym, co grozi nam w najbar­
dziej pokojowych czasach, ja­
ko przypadek, rezultat nieu­
wagi czy zaniedbania, wresz­
cie klęski żywiołowej. I z 
pewnością pożytek ze szkole­
nia, które odbywają załoga H1L 
oraz członkowie oddziałów 
ZOS, aktualny dla każde­
go wydziału huty i każdego 
pracownika — jest jednym z 
czynników budzących zainte­
resowanie samoobroną, ze 
względów utylitarnych.

Powiedzieliśmy: wzrost
świadomości załogi. Jest też 
persoektywiczr.e myślenie, u- 
miejętność założenia, że w 
razie konieczności tak nie­
zwykłej jak wroga agresja — 
trzeba dobrze znać zasady sa­
moobrony, mieć orien*ację j a k 
należy uniknąć skutków nie­
bezpieczeństwa. Jest też wzrost 
poczucia odpowiedzial­
ności za stan posiadanej 
wiedzy z. zakresu samoobro­
ny, w zrozumieniu, że samoob­
rona stanowi obowiązek nie 
tylko wobec siebie samego, 
lecz również wobec społeczeń­
stwa które ża'odze naszej po­
wierzyło wiel-i'' dob-o -- 
całą butę. Moźnh ffawiedziecj 
iż w chwili obecnej pra*i.5’o- 
wo kształtuje sie już zainte­
resowanie samoobrona całej 
załogi, administracji HiL, or- 
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dzającym zbiory, na pole wjeż­
dżano ze sprzętem, niszcząc 
plony. Innym razem na zasia­
ne poi“ zwieziono slupy, po­
tem leżały tam miesiącami i 
w końcu zostały zabrane na 
inne miejsce. Rozkopane ro­
wy pod rurociągi także zosta­
ły zakopane dopiero w okre­
sie żniw, choć można to było 
zrobić wczesną wiosną. T‘ro- 
testy rolników zbywali pra- 
<ow"ięv Naftobudowy oświad­
czeniami, że zostaną im wy­
płacone odszkodowania. Wia­
domo: z kieszeni przedsię­
biorstwa. Warto więc, by ra­
żącym bezmyślnym marno­
trawstwem, jakiego dopusz­
czają się na proszowickich 
polach pracownicy Naftobudo- 
wv zajęła się organizacja par­
tyjna tego przedsiębiorstwa.

Pracownicy Naftobudowy 
wystawili sobie również wśród 
gospodarzy opinię pijaków. 
Gromadzka organizacja par­
tyjna ma wiec prawo doma­
gać się od kierownictwa 
przedsiębiorstwa, aby zainte­
resowało się praca swych pra­
cowników w terenie.

Dyskusja na konferencji 
sprawozdavzczej wykazała, że 
rolnicy gromady Klimontów 
mają jeszcze wiele do zrobie­
nia dla poprawy plonów, lep­
szego wykorzystania maszyn 

ganizacji masowych działają­
cych w hucie, spośród których 
kilka współdziała bezpośrednio 
z ZOS. Kształtuje się zrozu­
mienie tej sprawy w aspek­
cie politycznym, administra­
cyjnym, wreszcie technicznym.

Jaką wagę ma to stwier­
dzenie wie najlepiej ten, kto 
znał trudności, o któ ych 
wspomniałam na wstępie, z 
lat pierwszych istnienia huty.

Dziś już na szczęście nie 
trzeba nikogo przekonywać o 
potrzebie budowy systemu o- 
chronnego, ani szukać na ze­
wnątrz wytłumaczenia ói- In­
westycji. że system taki ist­
nieć musi równolegle z budo­
wą nowych obiektów huty. 
Prawidłowo zostały rozwiąza­
ne problemy systemu alarmo­
wego, powiadamiania, system 
łączności jest w zasadzie cał­
kowicie przygotowany. W bar­
dzo poważnym stopniu są 
przygotowane w HiL urządze­
nia do zabezpieczenia załogi, 
jest również dostateczna ilość 
sprzętu do dyspozycji ZOS z 
zakresu zwalczania awarii, 
skutków klęsk żywiołowych 
itd.

Przeszkolono dotąd w zakre­
sie samoobrony 18 tys. pra­
cowników huty 1 szkolenie to 
prowadzi się nadpl, tak by 
każdy członek załogi zyska: 
objęte nim wiadomości. W 
chwili obecnej szkoli się kilka 
tysięcy ludzi, a szkolenie to 
obejmuje problematykę ogói- 
nowojskową, sanitarną oraz 
przeciw-pożarową. Oprócz ma­
sowej akcji szkoleniowej — 
przebiega równolegle szkole­
nie specjalistyczne oddziałów 
ZOS.

Wracam do zajęć, z których 
dwa zamieszczone zostały w 
dniu dzisiejszym. W oddzia­
łach samoobrony są kobiety i 
mężczyźni. I to ma swoją wy­
mowę, wskazuje na istnienie 
wspólnego dla wszystkich 
frontu, wspólnego działalna w 
razie potrzeby. Ważne to rów­
nież na co dzień w razie każ­
dego zagrożenia wypadkiem, 
awari-, nieprzestrzeganiem 
przepisów bhp. Ważne dla jed­
nolitej, obywatelskiej posta­
wy wobez liażdego zagrożenia, 
które może stać się niebezpie­
czne dla ludzkiego zdrowia, 
życia oraz wspólnego dobra 
społecznego, ik.

będących w dyspozycji kó­
łek rolniczych, stworzenia lep­
szych warunków d a rozwoju 
kultury i sportu. Sprawy te 
traktować będą jako swe pier­
wszorzędne zadani- nowo 
wybrane władze klimontow- 
skiej organizacji partyjnej — 
jej sekretarzem został pono­
wnie tow. Roman Piątek ze 
wsi Teresin — której, jak do­
tąd. w miarę swoich możli­
wości, służyć będzie pomocą 
ekipa łączności miasta ze 
wsią z Walcowni Wstępnych.

(n)

Ponad 10 min t. stali
Jeśli odmierzać postęp w 

uprzemysłowieniu milionami 
ton stali, to rok 1967 zazna­
czył się w naszej gospodarce 
jako rok przełomowy, w któ­
rym przekroczyliśmy- poziom 
10 min ton produkcji stali. W 
ciągu dwóch ostatnich lat o- 
siąenięto przyrost produkcji 
stali prawie 1.400 tys. ton, a 
więc tyle ile wytwarzano w 
Polsce w 1938 r.‘

Obecnie nasz kraj wytwarza 
przeszło 2.1 proc, ogółu pro; 
dukcji światowej, gdy- przed 
wojną wytwarzał 1,3 proc, 

tej produkcji.

Służba ratownictwa mechanicznego ZOS ćwiczy w odzieży o- 
chronnej w warunkach codziennej prac» urządzeń hutniczych 

IOT.: J. HOSKIEWICZ 
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Dworek mistrza Matejki
niewykorzystany...

]--.lica Floriańska, jedna z najpiękniejszych na Starówce Kra- 
/ / końskiej, zawsze miała mało powietrza. To też zrozu- 

miale jest, iż mistrz Jan Matejko zatęsknił za zapachem 
podkrakowskich pól i kolorytem krakowskiej wsi w urzekają­
cych barwami strojach ludowych. A z Floriańskiej do Krzesła- 
wic był tylko żabi skok, więc matejkowski dworek w tejże
wiosce podkrakowskiej stał się dogodny na wypoczynek od 
miejskich hałasów. I nieraz w obrazach Jana Matejki dopatruje 
się kolorytu tego krajobrazu, gry świateł zapożyczonych od 
podkrakowskiego słońca, błękitu zmierzchów pod dachem ma­
łego dworku.

Saga tego starego domu, znajdującego się dziś dosłownie u 
boku kombinatu metalurgicznego, trwa nadal. Zwykłą koleją 
rzeczy martwych przeżył on swojego właściciela, mistrza Jana 
z ulicy Floriańskiej w Krakowie i egzystuje teraz jako jedna 
z najcenniejszych placówek kulturalnych Nowej Huty, wroś­
nięty we współczesność, lecz przypominający na co dzień wiel­
kie tradycje kulturalne, hołubione w tym zakątku Nowej Hu­
ty na prawach niemA muzeum. Choć nie Muzeum im. J. Ma­
tejki włada tą posesją, lecz Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych, któremu ostatnia właścicielka p. Maria Burzyńska dom 
ten przekazała wraz z ogrodem, wydzielając sobie jedynie część 
dobudowana, a niezbędną do zamieszkania dwóch osób z tym 
Dworkiem nierozerwalnie związanych.

Dworek mistrza Jana Matejki musi pozostać placówką kul­
turalną. Taka była myśl, gdy remontowano go sumptem Min. 
Kultury i Sztuki oraz resortu kultury Rady m. Krakowa. Jak 
go jednał; wykorzystać, by zyskała na tym polska kultura, a 
nie stracił sam pamiątkowy dcm? Sprawa ta stała się znów aktu­
alna parę tygodni temu na wspólnym plenum Komitetów Dziel­
nicowych i Fabrycznego partii, poświęconym kulturze. Dotąd 
Dworek służył imprezom kulturalnym Dni Młodości, organizo­
wanym przez Wydział Kultury DRN w Nowej Hucie w poro­
zumieniu z TPSP wieczorom muzyki i poezji przy świecach. Ale

. n. ■ u i

raczej rzadkie to bywają wydarzenia; więcej życia wnosi w mu- 
ry matejkcwego domostwa pracownia plastyczna kółka pla­
stycznego z Iirzeslawic.

Wydział Kultury chciałby silniej związać Zakładowy Dom Kul­
tury z Dworkiem, w czym jednak napotyka na trudności w po­
rozumieniu się w tej sprawie z TPSP. Z pewnością ożywienie 
Dworku konkretną działalnością kulturalną jest słuszne ze 
względu na sam pamiątkowy obiekt, jak i brak pomieszczeń na 
kulturalne imprezy w Nowej Hucie. Rodzynki w rodzaju wie­
czorów muzycznych i recytatorskich, z którymi zresztą coraz 
częściej zagląda nowohucka Szkoła Muzyczna — a z aktorów 
Teatru Ludowego Irena Jun, nie mogą stać się codziennymi 
imprezami ze zrozumiałych względów. Z drugiej strony Dworek 
jest pamiątką narodową, której nie można użytkować na cele 
poboczne. A użytkować wypadałoby również niezagospodaro­
waną górę Dworku, której dotychczas nikt nie wykorzystał zgod­
nie z potrzebami i celami tej pamiątkowej placówki kulturalnej, 
mającej wszelkie dane, by stać się miejscem imprez nawet o- 
gólnokrakowskich.

Wydaje mi się, iż więcej elastyczności trzeba się spodziewać od 
TPSP, które wysoko cenione jako wystawca, mniej ma talen­
tów organizacyjnych. Sprzyjanie inicjatywom Wydziału Kultu­
ry DRN, czy Rady N. m. Krakowa oraz udostępnianie pomiesz­
czeń Dworku dla wszelkiej działalności kulturalnej, mieszczącej 
się w charakterze domostwa matejkowskiego — to chyba konie­
czność, którą TPSP powinno poprzeć z całą życzliwością. Sądzę, 
że nie konkurując z oprawnymi w złoto i srebro Wieczorami 
Wawelskimi — Dworek Matejki może jednak częściej przyjmo­
wać artystów muzyków z kameralnymi koncertami — a mamy 
w Krakowie Filharmonię i wielu artystów z muzyczną rodziną 
Stefańskich na czele, mamy Teatr Jednego Aktora — przema­
wiający do ludzi i posiadający zaprzysiężonych 'zwolenników. 
Gdyby takim imprezom szerzej otworzyć drzwi Dworku, stałby 
sic on naprawdę placóu-ką krakowską, a nie słodką tajemnicą 
TPSP oraz grupy melomanów z Nowej Huty.

Zachęcić by wypadało również Akademię Sztuk Pięknych, 
szukających plenerów studentów tej uczelni do odwiedzania 
Dworku Jana Matejki, tak silnie ongiś związanego z Akademią. 
Po cóż bowiem szukać uroczych miejsc aż w odległym Kazimie­
rzu, kiedy tuż obok nas jest wspaniały obiekt, w którym mo­
głaby powstać pracownia dla wyjazdowych (czytaj wyjściowych) 
prac studentów — adeptów malarstwa. Okoliczna tematyka chy­
ba jest najbogatsza w kontrasty i w nowoczesność, którą re­
prezentuje niezbyt jeszcze często malowany kombinat. Więc nod 
rozwagę czynnikom decydującym o losach Dworku — posta­
nowienie o zwielokrotnieniu użytku tej placówki kulturalnej 
już -nnadlo. A sposobów jego wykonania jest sporo — jak wi- 
dać. i. KOZ.
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. Inżyniera poznaje się w produkcji...
Na to, żeby stać się praw­

dziwym oficerem, potrzeba 
czegoś więcej, niż ukończenia 
szkoły wojskowej wybranej 
specjalności. Na to, aby być 
prawdziwym inżynierem nie 
wystarczy sam dyplom ukoń­
czenia Politechniki czy Akade­
mii Górniczo-Hutniczej — po­
wiedział kiedyś rektor AGH 
prof. K. Żemaitis. Utkwiło mi 
to zdanie w pamięci i nieraz 
przypomina się w rozmowach 
z wielu inżynierami w naszej 
hucie. Próbowałam wysondo­
wać poglądy samych przed­
stawicieli kadry technicznej na 
temat jaki powinien 
inżynier, by miał prawo
miana prawdziwego wycho­
wawcy, kierownika, odpowie­
dzialnego organizatora pracy 
w powierzonym sobie oddzia­
le i zespole ludzkim. Częste 
określenie świetny fachowiec 
mówi, że ten pracownik z ka­
dry technicznej huty ma du­
ży zasób wiedzy teoretycznej, 
uznany dyplomem, dalej ty­
tułem magisterskim, często na­
wet doktorskim. Ze ma dużą 
praktykę w innych a teraz 
w tej hucie. Wykazuje samo­
dzielność decyzji, bezbłędność 
w konkretnych sytuacjach wy­
magających doświadczenia fa­
chowego. Czy to już może 
wystarczyć do zdobycia szlif 
oficerskich?

Wiele przykładów wskazuje 
na to, że dobrego inżyniera 
sprawdza się w produkcji. Co 
należy rozumieć przez takie o- 
kreślenie? Na pewno nie tyl­
ko sam proces produkcyjny, 
który wymaga ścisłej wiedzy 
technicznej i doświadczenia fa­
chowego. W każdej mojej roz­
mowie na ten temat w hucie 
dochodziły nowe fdyteria. In­
żynier musi być dobrym wy­
chowawcą... Dobrym kierow­
nikiem... Wymagającym od 
drugich — ale przede wszyst­
kim od siebie... Dawać dobry 
przykład... Powinien być o'- 
fiarny, bez reszty poświęcają­
cy swoje inicjatywy i wysiłki 
dla-wydziału, dla załogi... Mu­
si umieć ponosić odpowiedzial­
ność wiążącą się z tytułem i 
funkcją inżyniera w zakładzie. 
Wszystko? Myślę, że każda na­
stępna rozmowa przyniesie

dalsze kryteria, warunki okre­
ślające indywidualne poglądy 
na rolę oraz ocenę inżyniera 
w produkcji.

Jest w Oddziale Piecowym 
HPR w hucie inżynier Tadeusz 
Smagowicz. Przyszedł do huty 
lat temu kilka z dyplomem 
AGH. Młody jeszcze. Nie spot­
kałam HPR-owca, któryby nie 
mówił z szacunkiem o tym in­
żynierze. Ale popatrzmy — 
ileż to godzin ten kierownik 
spędza wraz ze swoim zespo­
łem, gdy trwa pilny remont 
jednego z pieców martenow- 
skich... Nie uchyla się od pra­
cy, która bezpośrednio na nim 
nie spoczywa; gdy zachorował 
na dłuższy czas jeden z odpo­
wiedzialnych członków jego 
zespołu, zastępował go także 
w niedziele, które należały 
mu się jako wypoczynek. Gdy 
leżący w szpitalu pracownik 
HPR musiał mieć dokonaną 
transfuzję krwi, nie zabrakło 
nazwiska inż. T. Smagowicza 
wśród honorowych krwiodaw­
ców. Czy można się dziwić 
wobec tego, że nikt nie wy­
mieni nazwiska jego bez do­
dania przed nim słowa inży­
nier. Inżynier, który spraw’- 
dził się w produkcji, jako do­
bry fachowiec, kierownik, 
wartościowy człowiek, wy­
chowawca.

Nie z jednej rozmowy wzięty 
to przykład, ale z wielu lat 
obserwacji. A przytaczam go 
dlatego, że jest... typowy. Są 
bowiem w wydziałach huty 
dziesiątki takich inżynierów, 
tkwiących po uszy w „dołach” 
produkcji, na hali, przy agre­
gacie, dalekich od zbiurokra­
tyzowanego typu urzędnika, a 
przez to żywych 1 prawdzi­
wych. Zżyci z załogą i należą­
cy do niej bez reszty. Jak in­
żynier Arkadiusz Keller z 
ZMO, jak Mieczysław Bąk in­
żynier i kierownik hali lejni- 
czej w Stalowni Konwertoro­
wej.

Czy szukam ideału — zada- 
ję sobie pytanie, patrząc na e- 
nergiczną twarz inżyniera ze 
Stalowni Konwertorowej. Za­
strzegłam się przecież, że cho­
dzi mi o pojęcia najprostsze, 
najprawdziwsze, przylegające 
do ludzi niebłyskotliwych. do 
których pasują tylko określe-

nia zwykłe. Z pewnością 
żynier Mieczysław Bąk 
pretendowałby do określenia 
go jako przykładu, wzoru itd. 
Ma bardzo proste sformułowa­
nia i bezpośredni sposób by­
cia. A cieszy się w Stalowni 
mianem dobrego kierownika, 
świetnego inżyniera, wytraw­
nego wykładowcy szkolenia 
partyjnego. Jego zespół w. licz­
bie blisko siedemdziesięciu 
pracowników, to ludzie mło­
dzi. Są pośród nich prawie 
wszyscy członkowie Zarządu 
Zakładowego ZMS, aktywni, 
energiczni, z Inicjatywą. Czy 
to ma jakiś związek z klima­
tem panującym w zespole tej 
hali? Z pewnością. Tego ze­
społu nie można bowiem dzie­
lić, skoro wszystko go łączy. 
Przyjazna atmosfera pracy, 
wspólne cele, wspólne poglą­
dy. Czy nie ma spraw trud­
nych? Rzadko — mówi inż. 
Mieczysław Bąk. Kary stosuje 
się bardzo sporadycznie tylko 
w wypadkach gdy nie pomogą 
kilkakrotne rozmowy i upom­
nienia. Jeśli nie pomoże dy­
skusja w grupie I organizacji 
partyjnej. Staramy się prze­
cież wychować.

Czas na wniosek. Mam już 
swoje kryterium oceny inży­
niera, który sprawdził się w 
produkcji. A jest nim sposób 
myślenia, odczuwania i reago­
wania na przejawy życia w 
zakładzie, na zjawiska zacho­
dzące w dużym gronie pra­
cowników. I umiejętność ro­
zumienia ludzi, wraz z który­
mi inżynier tworzy zwarty, 
zżyty zespół. I. Koz.

rjś marca odbędzie się walne 
/] zebranie sprawozdawczo- 
“* wyborcze Oddziału Stów. 
Inżynierów i Techników Prze­
mysłu Hutniczego. Warto z tej 
okazji przekazać kilka informa­
cji o dotychczasowej pracy Od­
działu działającego na terenie 
HiL. Rok ubiegły zamknął się w 
ewidencji członków poważną 
liczbą 1224 osób z czero ponad 
160 stanowią aktywiści Stowa­
rzyszenia. Przynomnijmy — w 
roku 63 SIPTII liczyło tylko 709 
członków. Ten szybki rozwól 
widoczny zwłaszcza w ostatnim 
roku spowodowany jest wielo­
ma przyczynami, z których 
główną jest chyba atrakcyjność 
form pracy Stowarzyszenia, nie 
mówiąc o dużej systematyczno­
ści Zarządu Oddziału. Odbywa­
jące się każdego tygodnia w 
Domu Technika snotkania z po­
szczególnymi Kolami SITPH, 
których jest łącznie 22, umoż­
liwiają utrzymanie aktywności 
Kćł i pozwalają na właściwą o- 
ccnę pracy Koła. Rzecz jasna 
Koła starają się na takiej roz­
mowie w Zarządzie Oddziału 
wypaść jak najlepiej, to też bar­
dzo często do składu delegac.it 
udającej się na naradę delegują 
swe odpowiednio reprezentacyj­
ne przedstawicielki.

Ale żarty na bok. Duży kawał 
roboty wykonano w ubiegłym 
roku. Odbyły się 123 odczyty, z 
czego 14 na poziomie wyższym 
o łącznej ilości ponad 3 tysiące 
słuchaczy. Zorganizowano 37 
wycieczek naukowo-technlcznyh 
w których uczestniczyło 682 o- 
soby. Odbyło się 6 narad nau­
kowo-technicznych, wyświetlono 
4 filmy naukowe. Do jednej z 
najpopularniejszych form dzia­
łalności zaliczyć można spotka­
nia z odbiorcami wyrobów HIL. 
Kontakty tego rodzaju nawią­
zano z zakładem ..Silesia” w 
Rybniku, FSO na Żeraniu, Za­
kładami Metalowymi w Radom­
sku i z ..Artigraphem” w Kra­
kowie. W bardzo przyjemnej

Dobry rok SITPH
atmosferze odbyło się spotkanie 
z prof. M. Krupkowskim. Roz­
poczęło ono cykl poświęcony 
spotkaniom z czołowymi osobi­
stościami świata nauki i kultu­
ry.

Członkowie SITPn włączyli 
się w ubiegłym roku bardzo a- 
ktywnie do pracy przy weryfi­
kacji wniosków wynikających z 
Uchwal VII Plenum KC PZPR 
i V Kongresu Techniki. W zwią­
zku z 50 rocznicą Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej odbyło się semina­
rium dla ok. 300 osób. Można 
by jeszcze długo wyliczać efek­
ty działalności SITPH, jak np. 
tytuły Mistrzów Techniki zdo­
byte przez 14 osób (technologia 
produkcji blach karoseryjnych) 
jak np. powstanie 13 sekcji spe­
cjalistycznych przy Radzie Tech­
nicznej Oddziału SITPH zajęło­

by to jednak zbyt duło miej­
sca, klik* więc tylko słów o po­
szczególnych Kolach w HiL. Wy­
niki współzawodnictwa wskazu­
ją, że najlepsze lokaty uzyskały 
Kola przy P50, PG5, ZMO-I i 
W92, poprzestawanie jednak 
przy ocenie tylko na wynikach 
współzawodnictwa nie mówi 
wszystkiego. Bardzo dobrze np. 
pracuje i bardzo aktywnie Ko­
ło przy Transporcie Kolejowym. 
Na jednej z narad w Domu 
Technika wyraźnie podkreślano, 
że mimo zajęcia 10 miejsca w 
tabeli współzawodnictwa Koło 
to może stanowić wzór dla in­
nych Kół, podobnie jak Koło w 
TT i w HPR.

Niewątpliwie praca SITPH 
będzie coraz bardziej atrakcyj­
na i przyciągnie dalszych pra­
cowników HiL do Stowarzysze­
nia. (Jol)

W’. Rospondek i Z. Kot — laureatami

Sukcesy nowohuckiego 
klubu fotograficznego
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Z dyskusji o teatrze

Elitarny czy masowy?

Dobrze pracują racjonalizatorzy 
z Wielkich Pieców

Dużo istotnych zagadnień i 
problemów poruszonych zostało 
w klubie NOT na zebraniu spra­
wozdawczo - wyborczym koła 
KTiR przy P-40 w dniu 6 bm.

Działalność koła prowadzona 
w różnych kierunkach zyskała 
debrą ocenę ze strony KTiR 
HiL. Aktywność racjonalizato­
rów (ilość wniosków) w stosun­
ku do roku 1966 wzrosłą o 100 
proc. A efekty ekonomiczne wy­
niki z realizacji zgłoszonych 
projektów wynoszą około 5 min 
złotych. Czynny udział KTiR 
przy P-40 w konkursach racjo­
nalizatorskich wyraża się łiczoą 
131 zgłoszonych projektów w 
konkursie „Usprawniamy swoje 
stanowisko pracy”. Organizowa­
nie wyjazdów w celu wymiany 
doświadczeń, organizowanie 
szkoleń i projekcji filmów, to 
wszystko może świadczyć o do­
brej pracy koła.

Zorganizowanie trzech bry­
gad do realizacji wniosków 
przyczyniło się do zrealizowa­
nia 12 projektów więcej ani­
żeli w roku 1966. Słusznym 
wnioskiem Zarządu Koła jest 
uwaga, aby nie przyznawać 
premii kwartalnych za orzy- 
spieszenie realizacji projektów 
tym osobom, które w opiniach 
projekty te przetrzymują.

Realizuje się także wskaza­
nia KTiR HiL tzn. pozyskiwa­
nie w szeregi zorganizowanego 
ruchu racjonalizatorskiego jak 
największej ilości członków spo­
śród pracowników fizycznych. 
Lecz wszystkie te osiągnięcia 
nie znaczą wcale, iż nie było

pewnych niedociągnięć. Głów­
nym niedociągnięciem jest nie 
doprowadzenie do ostatecznego 
rozwiązania sprawy przetrzymy­
wania w opiniach wniosków. 
Obowiązujący termin 5 dni Jest 
może naprawdę zbyt krótki, 
ale nie może on trwać 1,5 mie­
siąca, tak jak to ma miejsce w 
wielu wypadkach. Nie zawsze 
też opinia do wniosku jest wła­
ściwa. Niedociągnięciem jest 
także pozostawienie, dość dużej 
ilości zgłoszonych " projektów 
nierozpatrzonych na rok 1968.

W dyskusji, jaka się wywią­
zała nad sprawozdaniem glos 
zabrali tow. Bednarek, inż. 
Czosnyką, tow. Klarman, inż. 
Drożdż i dr Król. Tow. dr Król 
w swojej wypowiedzi zwrócił 
uwagę na potrzebo właściwego 
klimatu wokół pracy racjonali­
zatorów.

Nie sposób przytaczać te wszy­
stkie głosy, jakie padły w dys­
kusji, lecz poruszane były spra­
wy o istotnym znaczeniu, a 
miejmy nadzieję, że wysuwane 
postulaty nie pozostaną 
echa.

Na zakończenie zebrania 
teresujący wykład miał dr 
Król, który mówił o swoim 
bycie w ZSRR oraz mgr 
Drożdż, który przebywał nieda­
wno na Węgrzech.

J. ŁUKASIEWICZ 
korespondent

Na kanwie charakterystyki 
teatrów krakowskich dokonanej 
przez JANA PAWŁA GAWLIKA 
— redaktora „Życia Literackie­
go" a jednocześnie kierownika 
literackiego „Teatru Rozmaito­
ści" na spotkaniu w Klubie ZDK 
11 marca — rozwinęła się bar­
dzo ciekawa dyskusja, koncen­
trująca się, rzecz jasna, na Te­
atrze Ludowym.

Pasja, zaangażowanie uczucio­
we bijące z większości wypo­
wiedzi, świadczyły o potrzebie 
częstszych spotkań i rozmów na 
temat teatru... Wiele uwag po­
dło pod adresem repertuaru. O- 
ponowano przeciw sztukom o 
znikomej wartości ideowo-ar­
tystycznej, przeciw kokietowa­
niu mniej wyrobionego widza 
łatwizną i kolorowym banałem. 
Przyjęto za oczywiste i jasne 
stwierdzenie J. P. Gawlika, te 
teatr współczesny nie ma po­
trzeby za wszelką cenę zabie­
gać o masowość, gdyż na tym 
polu został już dawno zdystanso­
wany przez film i telewizję.

Krytycy obecnej linii repertu­
arowej Teatru Ludowego nie u- 
strzegli się pewnej mitclogizacji 
przeszłości tej placówki, zapo­
minając wbrew faktom, że Te­
atr Skuszanki a potem Szajny 
cprócz wielkich sukcesów arty­
stycznych, na które miały swój 
wpływ zjawiska natury pozaarty­
stycznej, miał też swoje porażki. 
Widzowie z tamtych lat pa­
miętają sytuację, kiedy to sce­
na przestała zupełnie komuni­
kować się z widownią poprzez 
słowo, treść, co najwyżej epatu-

jąc jej wyobraźnię absurdalną 
scenografią. („Rewizor" Gogo­
la).

Dzisiaj nowohuccy widzowie 
chętnie widzieliby w Teatrze 
Ludowym repertuar współczes­
ny. Przecież o wielkim powo­
dzeniu Teatru Starego zadecy­
dowała odwaga jego dyrektora. 
który podjął ryzyko prapremier 
sztuk polskich autorów, sztuk, 
które przeszły już triumfalnie 
cd tej pory wiele scen w kra­
ju • za granicą. Są to np. „In­
dyk" i „Tango" Mrożka oraz 
„Ktoś nowy" Domańskiego.

Dobrze byłoby, żeby ciągle ry­
sujący i rozmazujący się profil 
naszego teatru wykrystalizował 
się jako współczesny teatr za­
angażowany, co nie oznacza, że 
musi wyrzec się zupełnie Za­
błockiego, Goldoniego, Czecho­
wa... A może byłoby najlepiej, 
żeby teatr serwował swojej wi­
downi tzw. „szwedzki półmisek", 
(sugestia Pana J.P. Gawlika) na 
którym każdy smakosz znajdzie 
coś dla siebie?... Ale jak to zre­
alizować w praktyce jednej sce­
ny?

Pytania, wątpliwości, propo­
zycje... Dyskusjom o teatrze 
wróżba na dłuoi, długi żywot.

J. DUSZANOWICZ
'C- II

iiez

in- 
inż. 
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STUDIUM PODYPLOMOWE 
Z ZAKP.ESU AUTOMATYKI

Staraniem Zarządu Oddziału 
SITPH i Ośrodka Szkoleni* Za­
wodowego HH, otwarto dla pra­
cowników Hil. Studium Pody­
plomowe z zakresu automatyki.

W Inauguracyjnym wykła­
dzie w dniu 8 marca br. udział 
wzięli m. in. prorektor AGH — 
prof. dr inż. Anioła, kierownik 
Studium doc. dr inż. Zanalowicz, 
nrof. dr inż. Bogusz, prof. dr inż, 
Pizoń. Ze strony HiL uczestni­
czyli dyr. pracy inż. mgr Ol­
szowski, mgr Wodziński, mgr 
Jóźwiak oraz kierownik działu 
szkolenia ZO SITPH mgr inż. 
Oświęcimski.

Krótko
Ognisko Dziecięce ZDK Hil. 

przyjmuje zg>oszenia na zajęcia 
rytmiki dla dzieci w wieku od 
8 do 12 lat. Bliższe informacje 
oraz wpisy — w Ognisku, os. 
Na Skarpie bl. 64. w godz. od 
15 do 20 (tel. 435-63). (bgj

Członkowie Klubu Fotografi­
cznego w Nowej Hucie przeja­
wiają ożywioną działalność i 
odnoszą piękne sukcesy. Koi. 
W. Rospondek otrzymał I na­
grodę w międzynarodowym 
konkursie fotograficznym w 
Berlinie, zorganizowanym pod 
hasłem: „O socjalistyczną sztu­
kę fotograficzną”. Jest to osiąg­
nięcie dużego kalibru, gdyż 
konkurs organizowany był przez 
tej miary autorytety jak VEB 
Filmfabrik Wolfen i VEB (NRD) 
wespół z redakcjami: „Sowiets- 
koje Foto” (ZSRR), „Foto” (Wę­
gry), „Fotografia” (Polska), 
„Ceskoslovenska Fotografie”

(CSRS), „Fotografie” (NRD) i 
„Foto-Kico-Revija” (Jugosła­
wia). W nagrodę za piękne zdję­
cia z Oświęcimia kol. Rospon­
dek otrzymał aparat Practica 
Nova.

Mniejszego kalibru, ale rów­
nież miły sukces odniósł czło­
nek Klubu kol. Zbigniew Kot 
w konkursie na fotografię mie­
siąca. Jego zdjęcie pt. „Załadu­
nek butelek" (publikujemy po­
niżej) znalazło się w I grupie 
typowanej przez publiczność i 
zostało wybrane jako najlepsze 
przez prof. Henryka Hermano­
wicza, który był przewodniczą­
cym jury.

'Pofaclnlk
MIESZKANIOWY

Podoficerskie
szkoły zawodowe czekają
17 podoficerskich szkół zawo­

dowych o określonych specjal­
nościach wojskowych przyjmuje 
zgłoszenia od kandydatów u- 
rodzonych w latach 1945—1951, 
posiadających odpowiednie walo­
ry moralne i polityczne, nale­
żyty stan zdrowia, świadectwo 
ukończonej co najmniej ZSZ lub 
SPR. względnie 2 klas szkoły 
średniej, w zależności od profi­
lu szkoły. W jednym tylko 
przypadku, PSZ w F.lblągu 
przyjmuje młodzież co naj­
mniej po szkole podstawowej.

Ubiegający się o przyjęcie do 
PSZ składają podania do ko­
mendanta obranej szkoły , za 
pośrednictwem najbliższego szta­
bu wojskowego, gdzie otrzymu­
ją również wyczerpujące infor­
macje. Termin zgłoszeń do PSZ 
w Elblągu upływa 15. 7.. a do 
pozostałych 16 szkół — 20. 8. br.

(Iw)
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Drugie pod względem liczeb­
ności i aktywności — Ko­
ło Ligi Kobiet w dzielnicy No­

wa Huta, obchodziło uroczyście 
Dzień Kobiet w sobotę 9 bm.

Przy pięknie udekorowanych 
stołach licznie zasiadły człon­
kinie osiedlowego koła I,K ich 
goście — przewodnicząca Dziel­
nicowego Zarządu LK ob. Pod- 
sadecka, członkini Dzielnicowe­
go Zarządu LK ob. Jastrzębska, 
członkowie prezydium TGP i 
Komitetu Osiedlowego, przedsta­
wiciel zakładu opiekującego się

Ze Święta Kobiet

W OSIEDLU 
OGRODOWYM

zosiedlem i opiekun osiedla 
ramienia MO.

Zebranych powitała przew. 
kola LK Ob. Królikowska, krót­
ki referat o działalności kobiet 
w 20-leclu Nowej Huty wygło­
siła ob. Jastrzębska, a w części 
artystycznej wystąpił (gościnnie) 
zespół estradowy złożony z

pracownic służby zdrowia z. VIH 
przychodni rejonowej w Kra­
kowie — prowadzony przez J. 
Zakrzewską.

Miły wieczór wypełniły 
wspólnie śpiewane piosenki, de­
gustacja leguminek i cocktaili 
mlecznych przygotowanych 
przez uczestniczki kursu goto­
wania, były kwiaty, wiele ser­
decznych życzeń dla wszystkich 
kobiet, a szczególnie dla nie­
zmordowanych członkiń zarzą­
du Koła LK ob. Królikowskiej, 
Miroszewskiej i innych, kp

Czy każdego obowiązuje staż kandydacki w Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Hutnik"? — pyta jeden z czytelników.

Staż kandydacki nie dotyczy pracowników- Huty im. Leni­
na, którzy mają otrzymać mieszkania z budownictwa resor­
towego oraz pracowników innych przedsiębiorstw, którym 
przysługuje przydział mieszkania ze spółdzielczego budow­
nictwa zakładowego.

Z dniem 1 stycznia 1969 r. staż kandydacki zostanie znie­
siony.

*
Czy to prawda, że młode małżeństwo ma prawo do przy- ' 

działu mieszkania większego o normę dła jednej osoby?
Jak wynika z informacji SM „Hutnik” uprawnienie to 

przysługuje wówczas, gdy młode bezdzietne małżeństwo o- 
trzymuje przydział mieszkania wraz z rodzicami, bratem, 
siostrą, dzieckiem — jednego z małżonków.

Jeżeli w strukturze budowanych mieszkań występuje brak 
mieszkań kategorii M-l spółdzielnie mogą przydzielać jed­
nej osobie mieszkania kategorii M-2.

*
Jakie są możliwości ubiegania się o pomoc finansową w 

zakładzie pracy?
Przede wszystkim trzeba zgromadzić jedną trzecią wkła­

dów. A więc na mieszkanie typu M-l — 10.200, M-2 — 12.000 
zł. M-3 — 17.400 zł. M-4 — 21.000 — M-5 — 26.000 zł. Po 
zgromadzeniu jednej trzeciej wkładu uzyskuje się zaświad­
czenie z działu finansowego spółdzielni, które należy prze­
dłożyć w zakładzie pracy w celu ubiegania się o pożyczkę 
względnie dotacje. Jeżeli zakład pracy nie dysponuje fun­
duszem mieszkaniowym kandydat do spółdzielni może ubie­
gać się o kredyt na pokrycie wkładu mieszkaniowego z 
Banku Inwestycyjnego Oddział Nowa Huta. W tym celu — 
po zgromadzeniu jednej trzeciej wkładu mieszkaniowego — 
trzeba się zgłosić w dziale finansowym spółdzielni, gdzie 
można otrzymać odpowiednie formularze i informacje o spo­
sobie dalszego załatwienia sprawy.

Pracuję na terenie Nowej Huty ale nie mam stałego za­
meldowania. Czy mogę się ubiegać o spółdzielcze mieszka­
nie?

Osoby nie posiadające na terenie Nowej Huty zameldo­
wania na pobyt stały winny — po zarejestrowaniu się w 
spółdzielni — ubiegać się w Dzielnicowej Radzie Narodowej 
o zapewnienie zameldowania na pobyt stały. W tym celu 
należy złożyć w DRN Nowa Huta podanie o wydanie zape­
wnienia zameldowania na pobyt stały w dzielnicy z chwi­
lą otrzymania mieszkania spółdzielczego dla siebie i pełno­
letnich członków rodziny (podać nazwisko 1 stopień pokre­
wieństwa). Do podania należy dołączyć opinię zakłedu pra­
cy i zaświadczenie o przynależności do spółdzielni mieszka­
niowej. o
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Przed zebraniem sprawozdawczym

„Hutnik“ po 18 latach działalności
W najbliższy piątek obradować będzie walne zebranie 

sprawozdawcze klubu sportowego „Hutnik”. W związku 
z tym poprosiliśmy o wypowiedź prezesa klubu mgr inż.
Bohdana KOŁOMYJSKIEGO.
W roku 1970 nasz przyzakła­

dowy Klub Sportowy „Hutnik" 
obchodzić będzie jubileusz XX. 
lecia swojej działalności. Fakt 
ten świadczy o ścisłym związku 
jaki istnieje pomiędzy rozbudo­
wą Huty im. Lenina i dzielnicy 
Nowa Huta, a rozwojem sportu 
i kultury fizycznej na naszym 
terenie.

Niemal od pierwszych chwil 
budowy huty istniejące Koło 
Sportowe „Stal" spełniało rolę 
organizatora życia sportowego 
wśród załóg budujących Kom­
binat. W tym czasie pracownicy 
huty brali udział w zawodach 
piłki nożnej, siatkówki oraz te­
nisa stołowego. Również w tym 
okresie notujemy powstanie sek­
cji wyczynowych, których dru­
żyny rozgrywały spotkania mi­
strzowskie. Następne lata dzia­
łalności Koła Sportowego „Stal" 
stanowiły kolejne etapy rozwo­
ju sportu wśród załogi huty. Po­
wstawały nowe sekcje sporto­
we. wzrastała ilość zawodników, 
działaczy i sympatyków. Żywio­
łowy lecz prawidłowy rozwój 
poszczególnych dyscyplin spor­
towych był źródłem wielu suk­
cesów i osiągnięć, które uzyskali 
sportowcy Huty im. Lenina star­
tując w różnych zawodach mi­
strzowskich i towarzyskich.

W grudniu 1956 r. odbyło się 
Walne Zebranie członków Koła 
Sportowego „Stal”, na którym 
podjęto uchwalę 0 powstaniu 
Klubu Sportowego „Hutnik", 
który to chwili obecnej może 
wykazać się poważnym dorob­
kiem, stawiającym oo w rzędzie 
czopowych klubów krajowych.

Obecnnie KS Hutnik posiada 
11 sekcji wyczynowych z któ­
rych 8 ma swoje drużyny w li­
gach państwowych (I liga, II 
liga, liga międzywojewódzka) 
natomiast 3 pozostałe sekcje ma­
ja również osiągnięcia, chociaż 
ich zespoły wyfępują w zawo­
dach na szczeblu okręgu. Bo­
kserzy po raz drugi zdobyli tytuł 
drużynowego mistrza Polski. 
Piłkarze zaliczani są do czoło- 
wi'ch zespołów II ligi. Siatka­
rze stanowią najlepszy zespół 
związkowy w Polsce i po raz 
trzeci zdobyli Puchar CRZZ, a 
w spotkaniach ligowych zajmu­
ją wysoką lokatę w tabeli roz­
grywek. Wiele osiągnięć mają 
zawodnicy pozostałych sekcji, 
którzy występując w zawodach 
mistrzowskich i towarzyskich za­
równo w kraju jak i za granicą 
godnie reprezentowali klub, a 
tym samym i Hutę im. Lenina.

W szeregach naszego Hutnicze­
go Klubu mamy mistrzów i 
V-m’s!rzów Polski i Krakowa, 
członków kadry narodowej i o- 
limnijskięj, jednum słowem za­
wodników, którzy stanowią 
przykład i wzór dla najmłod­
szych członków naszych sekcji. 
Dużym osiągnięciem klubu dzię­
ki pomocy kolektywu politycz­
no-społecznego Huty jest rozpo­
częcie budowy obiektów sporto­
wych, co pozwala optymistycz­
nie patrzeć na dalsze perspek­

tywy rozwojowe sportu zarów­
no wyczynowego, jak i maso- 
wego.

Próbując dokonywać oceny 
działalności klubu należy pod­
kreślić, że jego praca to nie 
tylko wysiłki zmierzające do 
postawienia sportu wyczynowe­
go na odpowiednim poziomie, 
ale przede wszystkim działalność 
w zakresie wychowawczym. Za­
gadnienia dotyczące pracy wy­
chowawczej należały zawsze do 
pierwszoplanowych zadań w ca­
łej problematyce działalności 
klubu i tutaj też możemy się 
również wykazać znacznym do­
robkiem.

Mówiąc o naszych sukcesach 
i osiągnięciach — pragnę wyraź­
nie podkreślić, że tylko pomoc i 
poparcie ze strony I<F PZPR, Ra­
dy Zakładowej Kombinatu, Ra­
dy Robotniczej, ZF ZMS i Dy­
rekcji Huty jak również Krajo­
wej i Wojewódzkiej Rady 
OFSWFiT, Federacji Sportowej 
Hutnik oraz KKKFiT doprowa­
dziły do postawienia naszego 
hutniczego klubu na wysokim 
poziomie sportowym.

Korzystając z okazji pragnę 
więc w imieniu Zarządu Klubu 
i swoim własnym złożyć ser­
deczne podziękowanie za okazy­
waną nam pomoc i poparcie w 
naszej działalności. Pragnę rów­
nież serdecznie podziękować 
działaczom społecznym klubu, 
trenerom i instruktorom oraz 
zawodnikom za ich właściwą i 
sumienną działalność, za pracę 
szkoleniową i za wyniki spor­
towe. wb

W niedzielę 
Hutnik — Legia

Warszawscy sympatycy boksu 
będą mieli w niedzielę nie lada 
gra^ę. Na ringu Legii odbędzie 
się bowiem ciekawy pojedynek 
Hutnik — Legia. Warto przy­
pomnieć, że lidera tabeli — naszą 
hutniczą drużynę dzieli od Legii 
zajmującej drugie miejsce tylko 
jeden punkt. Nic więc dziwnego, 
że zespół mistrza Polski wyru­
sza do walki z pięściarzami Le­
gii w swym aktualnie najsil­
niejszym składzie. Wystąpią w 
nim m. in. Karyś, Gajewski, 
Skałka. Słowakiewicz, Dragan i 
Jędrzejewski.

Nie wdając się w rozważania 
„co by było gdyby” przypomi­
namy jednak o atucie własnego 
ringu, który i na sędziów — 
niestety — ma czasem decydu­
jący wpływ. W tej sytuacji i 
remis zadowoliłby z pewnością 
nowohuckich kibiców.

.—4.----
Sześciu mistrzów okręgu 

spośród pięściarzy 
Hutnika

Trzydniowe zmagania pię­
ściarzy w indywidualnych mis­
trzostwach seniorów okręgu 
krakowskiego nie zachwyciły

Nowy zarząd 
sekcji bokserskiej

Na wtorkowym zebraniu sek­
cji bokserskiej Hutnika ukon­
stytuował się zarząd sekcji. 
Przewodniczącym zarządu został 
Władysław Wolak, I wicepreze­
sem — Janusz Szwertner, II — 
Karol Matuśkiewicz, sekreta­
rzem — Franciszek Biskup. I

Juniorzy odnoszą sukcesy
Kolejne spotkanie juniorów w 

śląskiej lidze pięściarskiej z 
Górnikiem Siemianowice zakoń­
czyło się zwycięstwem młodego 
zespołu Hutnika 15:7. W ten spo­
sób zajmuje on nadal I miejsce 
— bez porażki.

2 i 3 marca odbywał się, zor­
ganizowany przez TS Wisła tur­
niej juniorów „o złotą rękawi­
cą”. Startowało w nim 15 za­
wodników Hutnika, spośród któ­
rych czterech zdobyło najwyższe 
trofea. Złote rękawice zdobyli 
więc: Jan Wawronowicz, Kazi­
mierz Kopeć, Zdzisław Jarosz i 
Marian Synowiec. Ten ostatni 
uznany został również za naj­
lepszego zawodnika całego tur­
nieju i otrzymał nagrodę indy­
widualną ufundowaną przez go­
spodarzy. Srebrne rękawice zdo­
byli: Franciszek Bugaj, Edward 
Gęsicki i Zdzisław Dudzianicc.

Na marginesie tych dwu in­
formacji: coraz bardziej wido­
czne są sukcesy młodych pięś­
ciarzy ze szkółki trenera Leszka 
Kudłacika. Wyraźnie wzrasta 
również zainteresowanie tą dys­
cypliną sportu wśród młodzieży. 
Na bokserskie treningi przycho­
dzi przeciętnie 60 juniorów. 
Wzrastają ambicje zawodników. 
Przy lei Hości rywali trzeba się 
przecież wykazać wynikami.

To bardzo dobrze, że młodym 

zgromadzonych w nowohuckiej 
hali garaży kibiców. Wpłynęła 
na ich poziom nie bardzo zro­
zumiała polityka klubów, któro 
— oszczędzając zawodników do 
walk ligowych — wystawiły 
pięściarzy młodych, wprawdzie 
obiecujących, ale nie zawsze od­
powiednio wyszkolonych. Na 
tym tle 15 zawodników Hutnika 
zaprezentowało się doskonale, 
wykazując dobry poziom umie­
jętności bokserskich. Spośród 
piętnastki Hutnika mistrzostwo 
w poszczególnych wagach zdo­

XV Spartakiada
(Dokończenie ze str. 2) 

grał z drużyną HPR 2:0. Zakład 
Koksochemiczny pokonał P-62 
2:1. W drużynie zwycięzców 
najlepszy był Franciszek Kacz­
marczyk, w P-62 — Jerzy Ku­
lisa.

Zespół Walcowni Gorącej po­
konał TE 2:1. Najlepsi z P-61 — 
Józef Gaździeki i Zbigniew Ja- 
cuński, z pokonanych wyróżnił 
się Florian Luba.

A oto pozostałe wyniki: 
ZO — P50 2:0
P 40 — P51 2:0 w. o.

TENIS STOŁOWY
Dwie spośród czterech grup 

drużyną opiekować się będzie 
Leopold Kaczmarczyk, opieku­
nem II drużyny został inż. Ry­
szard Słabeuyński, zaś zespołu 
juniorów Czrsław Piszczkiewicz. 
Jerzy Pest wybrany został go­
spodarzem setkeji. W skład za­
rządu weszli również Henryk 
Gajdarski, Jan Kaczmarski, An­
toni Burdak oraz Eugeniusz 
Radwański.

adeptom sztuki pięściarskiej u- 
możliwiono udział w stałych 
rozgrywkach śląskiej ligi. Ca­
łoroczny ich terminarz mobili­
zuje do systematycznej pracy.

Jest więc nadzieja, że we wła­
snym hutniczym klubie wycho­
wamy następców zespołu mis­
trza Polski. A taki właśnie cel 
stawia sobie zarząd klubu i sek­
cji.

Sezon piłkarski zainaugurowany został w Nowej nucie spot­
kaniem piłkarzy Hutnika z drużyną ROW Rybnik. Na zdjęciu: 
Kasalik w otoczeniu członków sekcji lekkoatletycznej odczytu­
je Apel Olimpijski. Przy maszcie — mistrz Polski wagi cięż­
kiej — znany bokser Hutnika — Władysław Jędrzejewski.

byli: w wadze papierowej Ga­
włowski (ten młody zawodnik 
ma realne szanse na zdo­
bycie mistrzostwa Polski w swo­
jej wadze), w muszej — Nako- 
nlecsny, koguciej — Karyś, lek- 
kośredniej — Skałką, średniej 
— Słowakiewicz, półciężkiej 
Dragan. Wicemistrzami zostali 
w wadze lekkiej młody zawod­
nik Stefan Monica (skrzywdzo­
ny zresztą decyzją sędziów) oraz 
w lekkcśredniej — po bratobój­
czej walce ze Skałką — Jako­
wicz.

zakończyły już rozgrywki. Oto 
wyniki grupy III:

1. W3 4:0
2. ZK 3:1
3. P61 2:2
4. DN 1:3
5. P 60 0:4

W grupie IV na pierwszym 
miejscu znalazł się zespół P67, 
na drugim i trzecim zaś druży­
ny Głównego Energetyka i P63. 
Zespoły P-64 i P-65 zostały zdy­
skwalifikowane za oddanie me­
czów walkowerem.
UWAGA — PIŁKA NOŻNA!
W dniu 22 marca (piątek) o 

14.15 odbędzie się zebranie odpo­
wiedzialnych za rozgrywki pił­
ki nożnej.

Derbowy pojedynek piłkarzy 
z Cracovią

Pierwszy mecz rundy wiosen­
nej piłkarze mają poza sobą. 
Minęła więc już debiutancka 
trema i odkryte zostały karty 
wszystkich drużyn. Jeszcze chy­
ba za wcześnie by snuć jakieś 
horoskopy, gdyż na wyniki dru­
żyn w większości wypadków 
miała na pewno duży wpływ 
„niewiosenna" pogoda.

Mecz Hutnika z ROW-em Ryb­
nik. przyniósł tylko połowiczny 
sukces drużynie nowohuckiej, 
gdyż zakończył się wynikiem 
remisowym 1:1. Bliżej zwycię­
stwa byli jednak piłkarze Hut­
nika, którzy mieli więcej do­
godnych sytuacji do zdobycia 
bramek i więcej inicjatywy w 
grze. Duży wpływ na końcowy 
wynik miała również krzywdzą­
ca Hutnika decyzja sędziego, 
który z zupełnie niez-ozumia- 
łych względów zatrzymał akcję
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Porady praktyczne
Do głównych zadań wcho­

dzących w zakres pielęgnacji 
dala należy dbałość o... nogi. 
Dlatego też, pozwalamy sobie 
podać parę zabiegów, które sys­
tematycznie i stale stosowane 
przyniosą po upływie pewnego 
czasu absolutnie dodatni efekt.

Przede wszystkim nie należy 
zapominać o codziennej kąpieli 
nóg w ciepłej wodzie. Zabieg 
ten nie tylko usuwa ich zmę­
czenie ale orzeźwia również 
całe ciało — reguluje krwio- 
bieg. Większą korzyść z kąpieli 
osiągniemy przez dodanie do 
wody soli kuchennej, paru kropli 
olejku eukaliptusowego, wzglę­
dnie, wywaru z ziół (rumian­
ku. mięty, lawendy itp.). Po 
kąpieli koniecznie należy we­
trzeć w stopy parę kropli pra­
wdziwej oliwy, lub tłustego 
kremu (przede wszystkim po­
między palce) — potem należy 
lekko przypudrować talkiem. 
— W następnym numerze po­
damy ćwiczenia wyrabiające 
sprężystość oraz usuwające nie­
które defekty nóg.

Gajewskiego, w momencie gdy 
ten pomimo faulu obrońcy 
ROW-u znalazł się oko w oko 
z bramkarzem gości. Podykto­
wanie w tych warunkach rzu­
tu wolnego z 16 m. przeciw dru­
żynie rybnickiej, świadczy o 
kompletnym braku rozeznania 
przez sędziego, odnośnie prawa 
korzyści. Zresztą była to nie­
jedna niezrozumiała decyzja sę­
dziego w tym meczu. W sumie 
jednak wynik meczu jest spra­
wiedliwy, gdyż i ROW posiadał 
wiele dogodnych pozycji, stwo­
rzonych po błyskotliwych a- 
kc.iach. W Hutniku inicjatorami 
tych akcji byli przede wszyst­
kim Gajewski i Kasalik. Nieste­
ty we dwójkę nie byli w sta­
nie sforsować uważnie grającej 
i asekurującej się obrony 
ROW-u. Drożdziok i Ankus by­
li mało aktywni, a Jagielczuk w 
drugiej części meczu był zu­
pełnie niewidoczny. Do najbar­
dziej wyróżniających się zawod­
ników Hutnika należeli Goiła i 
Drobny, który swoimi rajdami 
po skrzydle stworzył wiele za­
mieszania pod bramką rybni- 
czar.. Obydwie bramki padły po 
biedach obrońców.

W niedzielę piłkarze Hutnika 
spotkają się z Cracovią. Różni­
ca miejsc w tabeli mogłaby fa­
woryzować zespół Hutnika. Wie­
my jednak, że takie kalkulacje 
nie zdają egzaminu — tym bar­
dziej, że jest to pojedynek der­
bowy. W Craeovii nastąpiły w 
okresie zimowym znaczne zmia­
ny, mające na celu przyniesie­
nie pełnej mobilizacji. Sądzi­
my jednak, że o ile napastnicy 
Hutnika wywiążą się lepiej ze 
swego zadania niż w ostatnim 
spotkaniu — to nie powinno 
być źle. I tym razem zapewne, 
kibice Hutnika gorącym dopin­
giem dopomagać będą drużynie 
w osiągnięciu jak najlepszego 
wyniku. Na meczu z ROW-em 
pod tym względem, było już cał­
kiem nieźle. J. C.

Prezentowany dzisiaj model 
nie jest specjalnie rewelacyjny 
ale może właśnie dlatego — 
tak bardzo twarzowy. Jedyną 
ozdobą tej skromnej sukienki 
są uszyte z kontrastowego ma­
teriału mankiety, . kołnierzyk, 
plisa zakrywająca zapięcie, oraz 
pasek. Spódniczka posiada głę­
boki kontrafałd.
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9 marca odbył się Walny Zjazd Zakładowego 
Oddziału PTTK Huty im. Lenina, na któ­
rym dokonano podsumowania dotychczaso­

wych wyników pracy i wytyczono nowe za­
dania. W obradach uczestniczyli m. in.: z-ca 
przewodniczącego krakowskiego KKFiT mgr 
Mieczysław Wróbel, przedstawiciel Zarządu O- 
kręgu PTTK w Krakowie Jerzy Doening 1 Za­
rządu Głównego PTTK Antoni Dałkowski oraz 
przewodniczący RZK Jan Stefanik i przewod­
niczący F.ady Robotniczej Ireneusz Szparniak.

Oceny pracy Zakładowego Oddziału PTTK 
HiL dokonał jego prezes mgr inż. Stanisław 
Suchoński. Na terenie kombinatu działa 28 kół 
wydziałowych PTTK, zrzeszających w swoich 
szeregach 1.880 członków. Szczególnie ożywioną 
działalność prowadzą koła: przy Pionie Głów­
nego Mechanika, pracujące pod kierunkiem J. 
Trybulskicgo, Walcowni Zimnej Blach — W. 
Fraczka, Wielkich Pieców — Z. Gustowskiego, 
Zakładu Koksochemicznego — J. Derlatki i 
Dyrekcji Technicznej — A. Jankowskiego.

Dobrymi wynikami pracy pochwalić się mo­
że również wiele komisji turystycznych, dzia­
łających przy Oddziale PTTK. Największą ży­
wotność przejawia komisja turystyki motoro­
wej, której przewodniczącym jest inż. Czesław 
Gierulski. Jest ona organizatorem tradycyjnie 
już urządzanego w Nowej Hucie z okazji Dnia 
Hutnika Ogólnopolskiego Zlotu Turystów Mo­
torowych, tras motorowych Centralnego Rajdu 
Hutników „Pieniny” oraz szeregu atrakcyjnych 
wycieczek własnych i wyjazdów r,a ogólnopol­
skie rajdy turystyczne. W ubiegłym roku zor­
ganizowano 14 imprez, w których wzięło u- 
dział prawie 1.450 osób. Poważnymi osiągnięcia­
mi pochwalić się może także komisja turysty­
ki górskiej, pracująca pod kierunkiem Jerzego 
Zgaly. Do ważniejszych imprez organizowanych 
przez członków tej komisji należy Rajd Hut-

Z walnego zjazdu Oddziału PTTK w

Bilans osiągnięć
ników w Pieninach, w którym w minionym ro­
ku uczestniczyło 674 hutników i wielka im­
preza z udziałem 390 turystów organizowana 
dla uczczenia VI Kongresu Związków Zawodo­
wych, mająca na celu zatknięcie na 35 najwyż­
szych szczytach górskich okolicznościowych pro­
porców. Komisja umożliwiła też 1.895 pra­
cownikom naszej huty uczestnictwo w 22 ob­
cych imprezach turystycznych. W wyniku pro­
pagowania turystyki górskiej 105 hutników zdo­
było brązową GOT, 21 małą srebrną GOT, 15 
małą złotą GOT, 10 dużą srebrną i 5 duża zło­
tą GOT.

Bardzo dobre wyniki pracy uzyskała komi­
sja turystyki pieszej nizinnej, której przewod­
niczącym jest Antoni Kruczek. V.' udanych im­
prezach m. in. „Wiosna w Dolinkach” wzię­
ło udział 175 osób, w „Rajdzie na raty" — 550 
i „Jesień w Puszczy” — 250. Pozatym w nie­
dzielnych wycieczkach za miasto uczestniczyło 
900 hutników, a w imprezach obcych blisko
1.200.  W okresie sprawozdawczym zweryfiko­
wano 702 OTP, w tym 663 popularnych, 31 brą­
zowych i 8 małych srebrnych, co świadczy o 
znacznym wzroście zainteresowania turystyką 
pieszą nizinną.

Najlepiej o pracy działaczy turystycznych 
świadczy udział 84.669 osób w imprezach tury­
stycznych, organizowanych przez Oddział PTTK 
dla naszych hutników w 1967 r. Jest to o około 
13 tys. więcej niż planowano. W imprezach or- 
fSnizpwanych w ramaeh wypoczynku po pracy

i przegląd zadań
wzięło udział 33.435 osób, w wycieczkach kra­
joznawczych 31.956 i turystyki kwalifikowanej 
19.278 osób. Oddział PTTK HiL jest organizato­
rem i współorganizatorem kilku centralnych 
imprez turystycznych m. in. Ogólnopolskiego 
Rajdu Hutników w Pieninach, Hutniczego Spły­
wu Kajakowego na Nidzie i Rajdu Przyjaźni 
„Szlakami Lenina”. Coraz większym powodze­
niem cieszą się zloty turystyczne, organizowane 
rokrocznie przez koła wydziałowe PTTK m. 
in. Zloty: Transportu Kolejowego, Walcowni- 
ków, RAlontowców, Wielkopiecowników, Ce­
ramików, Energetyków, Stalowników, Koksow­
ników, w których w ubiegłym roku startowało 
1.505 hutników. Ambicją działaczy PTTK jest 
zorganizowanie wycieczek i imprez turystycz­
nych w których łącznie uczestniczyć będzie po­
nad 80 tys. osób. Do ważniejszych należy Rajd 
Hutników „Pieniny 68”. Spływ Kajakowy Hut­
ników na Nidzie i XIII Rajd Przyjaźni.

Z każdym rokiem wzrasta zainteresowanie 
społeczeństwa pracą naszych hutników. W u- 
biegłym roku kombinat zwiedziło 41,712 osób, 
w tym 2.971 uczestników wycieczek zagranicz­
nych, podczas gdy w 1966 zarejestrowano 32.913 
osób.

W ożywionej dyskusji, jaka wywiązała się po 
wystąpieniu prezesa Oddziału PTTK zabierali 
głos m. in. kol. kol. Młodnicki, Müller, Jerzy 
Zgała, Czesław Gierulski, Władysław Frączek, 
Edward Pięta, Czesław Kubala, Mieczysław 
Wróbel, Jerzy Doening i Antoni Dałkowski, któ­

rzy mówiąc o działalności Oddziału PTTK wy­
sunęli wiele konkretnych wniosków, zmierza­
jących do dalszego rozwoju ruchu turystycz­
nego w hucie. M. in. Jan Stefanik postulował 
organizowanie więcej wycieczek 2—3-dniowych 
z pełnym programem turystycznym, ściślejszą 
współpracą z ZDK HiL, który zapewnić 
może część artystyczną dla wielu imprez tury­
stycznych, rozszerzenie działalności PTTK na 
hotele pracownicze oraz należyte wykorzystanie 
żeglugi rzecznej, Roman Brągiel mówiąc o u- 
dziale młodzieży w ruchu turystycznym, wnios­
kował udzielanie pomocy fachowej i organiza­
cyjnej członkom Klubu Młodego Turysty.

Na zakończenie Zjazdu wybrano delegata na 
Krajowy Zjazd PTTK, który odbędzie się w 
dniach 12 i 13 maja w Warszawie. Naszą hutę 
reprezentować będzie na Zjeżdzie sekretarz RZK 
Antoni Dałkowski. dz

Z sali obrad: przemawia prezes Oddziału PTTK 
tow. Stanisław Suchoński.

Fot. J. PODLECKI
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Pierwsze Brygady Pracy Socjalistycznej 
w Ośrodku Automatyzacji

Współzawodnictwo o tytuł 
BPS zaczęły brygady 
Stanisława Baranika i 
Jana Pirowskiego jeszcze za­

nim powstał Ośrodek Auto­
matyzacji jako samodzielna 
placówka. Ale dopiero tu mło­
dzi specjaliści utworzyli sta­
łe zespoły i tu zyskali możli­
wość wykazania inicjatywy.

„Życiowym" sukcesem bry­
gady prototypów elektronicz­
nych jest opracowanie — poza 
zadaniami — tzw. elektronicz­
nego licznika dekadowego, słu­
żącego do sprawdzania urzą­
dzeń elektronicznych. Ten 
pTojekt racjonalizatorski bry­
gady został przez nią od po­
czątku do końca zrealizowany.
•/// •/// 'III •/!! •/// 'III •///•/// •///•///

NIEBEZPIECZNE 
ZABAWY

Na czasie jest korespondencja 
M. Szymańskiego na temat za­
baw dzieci na lodzie na Zale­
wie.

-- Strach mnie obleciał, gdy 
obserwowałem zabawy dzieci na 
kruchym lodzie na Zalewie. 
Wśród ślizgających się i grają­
cych w hokeja dzieci ani jednej 
dorosłej osoby. Co na to rodzice 
oraz MO?

Jeszcze zdarzają sio mroźne 
noce i dni — sprawa jest więc 
rcdal aktualna bo lód staje 
się ku wiośnie barazo kruchy.

po co światło w dzień?
— Stacja surowcowa w hucie 

jest szczególnie uprzywilejowa­
na pod względem oświetlenia. 
Lampy na wysokich wyciągni- 
kacn wzdłuż torów świeca się 
tam długo w dzień. Tak na sta- 

t^cj stacji, jak i nowej w Pleszo- 
Xwie. Lampy te gasi się dopiero 

■’•około godz. 11-tej. Podobno dzie­
je się tak dlatego, że WSE kon­
serwuje i wymienia reflektory. 
A tymczasem lampy świecą się 
również wtedy, gdy nie ma tam 
ani jednego pracownika WSE. 
Krytykują takie marnotrawstwo 
pracownicy kolejowi i Zakładu 
Koksochemicznego — jak pisze 
ten sam korespondent.

opr. ik.

Matei Caragiale — „Fanfaroni 
ze starego dworu”. W książce 
autor — wybitny pisarz -umun- 
ski — przedstawia stosunk1 pa­
nujące w środowisku bukaresz­
teńskiej arystokracji ::a przeło­
mie wieków XIX—XX. Prze­
kład D. Bieńkowskiej.

PIW, cena 12 zł.
Pcggy Miller — „2ona dla 

pretendeuia". Treścią książki są 
sprawy związane z małżeńst­
wem Marii Klementyny Sobies- 
kiej (wnuczki króla Jana) z 
pretendentem do korony angiel­
skiej Jakubem Edwardem Stu­
artem. Wstęp Adam Kersten. 
Przekład A. Przedpełska-Trze- 
ci-.kowska.

Czytelnik, cena 13 zł.
Leo Perutz — „Judasz Leo­

narda”. Akcja powieści toczy się 
wokół historii związanej z pow­
staniem słynnego obrazu Leo­
narda da Vinci. Jest to ostatnia 
książka napisana przez zmarłe­
go w 1957 roku austriackiego pi • 
sarza. Tłumaczenie M. Kłos- 
Gwizdalskiej.

PIW, cena 15 zł.
ai

dzleje się w

Nie wyobrażam sobie, żeby 
w którymkolwiek z urzędów 
czynnych np. do godz. 15, jed­
na osoba wyłączała się z pra­
cy godzinę wcześniej, nie 
przyjmując już interesantów. 
A tak właśnie 
wielobranżowym sklepie PSS 
w os. Centrum 
ta otwarta jest do godz. 19, 
natomiast stoisko warzywni­
cze czynne jest jedynie do 
godz. 18. Dlaczego taka inno­
wacja? Czyżby dla urozmaice­
nia? "¡dr)

B. Placówka

i

Liczniki zostały już wypróbo­
wane — z dobrym skutkiem.

Obie brygady były inicjato­
rami zorganizowania w O- 
środku Automatyzacji specja­
listycznych kursów, w któ­
rych prowadzeniu ogromną 
pomoc okazał m. in. technolog

Nasz fotoreporter utrwalił moment wręczenia tytułów 
BPS brygadom S. Baranika i J. Pirowskiego z TA. W Imie­
niu Rady Zakładowej i ZF ZMS tytuły wręczali .1. Stefa­
nik i R. Brągiel. FOT. S. Gawliński
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Fiimy w HiL
Przez salę teatralną Iluty im. 

T.enina przewija się tysiące lu­
dzi — uczestników akademii, 
spotkań, widzów imprez arty­
stycznych. Ale sala ta z uwagi 
na wyposażenie w nowoczesna 
aparaturę kinową jest także 
miejscem wyświetlania cieka­
wych filmów. Ostatnio przez tę 
salę przewinęło się przeszło 3500 
widzów, którzy zobaczyli cie­
kawy zestaw filmów wyświetlo­
nych z okazji 50-lecia Armii Ra­
dzieckiej. Już wkrótce będą wy­
świetlane nowe pozycje filmowe 
bo od 16. IV do 9. V. w godzi­
nach 17 i 19. Seanse są dla 
wszystkich bc-zplatne.

Okazją ku temu będą uro­
czyście obchodzone Dni Zwycię­
stwa i Wolności. Wypożycza­
niem interesujących filmów i 
ich wyświetlaniem zajmuje się 
długoletni pracownik naszej hu-

Kazimiera Iłlakowiczówna — 
„Trazymeński zając”. Pisane 
prozą, osobiste wspomnienia i re­
lacje znakemitej polskiej poetki 
— zawierają wiele poezji.

Wyd. Literackie, cena 14 zł.
Antoni Cwojdziński — ..Ko­

medie naukowe”. W tomie je/t 
zawartych osiem sztuk teatral­
nych. Zbiór zaczyna się od wy­
stawionej w 1931 roku ..Teorii 
Einsteina” — są tam też sztuki 
napisane już no wojnie.

PIW. cena 40 zł.
Jan Parandowski — „Szkice". 

Podbudowane autobiografią i 
wspomnieniami eseje o literatu­
rze i kulturze. Pozycja niezwy­
kle ciekawa.

PIW, cena 15 zł.
Curtis C. Davies — „Szambelan 

Jego Królewskiej Mości”. Auter 
jest amerykańskim historykiem. 
Na podstawie dokumentów po­
kazał on w nieco korzystniei- 
szym świetle niż historycy pol­
scy, sylwetkę Amerykanina Lit- 
tlepage’a. sekretarza gabinetu i 
agenta dyplomatycznego króla 
Stanisława Augusta. Posłowie Z. 
Libuszowskiej. Przekład A. Ta­
tarkiewicz.

PAX, cena 40 zł.
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DLA AMATORÓW 
FOTOGRAFIKI

Z okazji Dnia Hutnika Dom 
Kultury huty „Kościuszko”, 
pod patronatem Zarządu Głó­
wnego Związku Zawodowego 
Hutników ogłosił konkurs fo­
tograficzny. W konkursie tym 
udział weźmie amatorski klub 
fotograficzny ZDK HiL. za­
praszamy ponadto wszystkich 
indywidualnych amatorów fo­
tografików — pracowników 
Huty im. Lenina.

Udział w w/w konkursie łą­
czyć się będzie z konkursem 
fotograficznym VI Olimpiady 
Kulturalnej HiL, eliminacje 
przewidziane są w połowie 
kwiętnia biej. roku. 

oddziału prototypów Julian 
Tokarz. Samokształcenie mło­
dych, ambitnych specjalistów 
godne jest szczególnego pod­
kreślenia właśnie w Ośrodku 
Automatyzacji, który we wła­
snym zakresie dorabiać się 
musi fachowców z — mało 
jeszcze u nas rozpowszechnio­
nej — dziedziny elektroniki i 
elektromechaniki.

Dodajmy jeszcze, że zarów­
no brygada prototypów elek­
tronicznych S. Baranika jak 
i brygada elektromechaników
J. Pircwskiego stanowią ze­
społy zgrane i jeśli ktoś z 
nich odchodzi to na samo­
dzielne 
stów w 

stanowiska brygadzi- 
innych zespołach.

ty, kinooperator Michał Orłow­
ski. Wraz ze swoim pomocni­
kiem Bogusławem Fąbarą (oby­
dwaj na zdjęciu) nie szczędzą 
wysiłków t czasu, by sprawną 
obsługą . punktualnością i fra­
pującymi filmami zadowolić 
młodą i starszą 

filmami 
widownię.

aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa

BEZMYŚLNOŚĆ
jazdy MPK, 
przystankach 
Nowej Hucie 
miejscowości

Starzy mieszkańcy

spól-

osle-

UWAGA —
MARNOTRAWSTWO

Na rozkładach 
umieszczonych na 
tramwajowych w 
widnieje nazwa 
„Meksyk”,
dzielnicy domyślają się, że cho­
dzi tu o Fleszów, a ściśle mó­
wiąc o hotele robotnicze złoili- 
wie nazwane tak w pierwszych 
latach budowy huty.

Czyżby odpowiedzialni za in­
formację pracownicy MPK nie 
znali oficjalnych nazw osiedli?

Kilka miesięcy temu na 
dle Centrum — C w Nowej Hu­
cie zwieziono dużą ilość betono­
wych płyt chodnikowych, w 
celu uporządkowania osiedla. 
Już w czasie zwożenia płyt 
suwały się wątpliwości czy 
ma jest odpowiednią porą 
proteadzenia tego rodzaju 
bót. Ale są przecież od 
fachowcy, którzy odpowiadają 
za powierzoną im pracę. Wy­
doje nam się, że powinni rów­
nież odpowiadać za powierzone 
im mienie społeczne. Zwiezione 
tam i niezabezpieczone płyty 
niszczą dzieci, budując z nich

na­
zi- 
do 
ro­

tego

Czytelnicy piszą
NIEWYGODNY 
PRZYSTANEK

Piszą do nas MIESZKAŃ­
CY OSIEDLA NA STOKU:

— Jesteimy zrozpaczeni, za­
miast ucieszeni nową linią 
tramwajową. Po tym drama­
tycznym wstępie dowiaduje­
my się, że chodzi o. przenie­
sienie przystanku tramwajo­
wego w dogodniejsze miejsce, 
obecny bowiem zmusza mie­
szkańców os. Na Stoku do 
codziennego pokonywania 42 
schodów, nim na nowy przy­
stanek się dostaną. Przesunię­
cie go o 100 m sprawę roz­
wiązuje. Spełniając prośbę 
autorów listu komunikujemy 
<■ tym Dyrekcji MPK. jako że 
nie jest to trudność nie do po­
konania.

Niezależnie od tego myśli- 
my jednak, że niewygoda z 
przystankiem, którą można w 
krótkim czasie usunąć, nie po­
winna przesłaniać radości z 
udogodnienia komunikacyjne­
go — dość długo oczekiwa­
nego.

PROPONUJĘ ULICĘ 
RACJONALIZATORÓW

Pisze do nas ob. PIOTR 
PORZĄDNY z P—64:

Wobec dużego rozwoju ru­
chu racjonalizatorskiego w na­
szej hucie i istnienia w niej 
wielu racjonalizatorów, pro­
ponuję, żeby Redakcja wraz

Zgodnie z dobrymi tradycja­
mi minionych lat wszystkie 
szkoły średnie Nowej Huty, 

z wyjątkiem szkoły pomatural­
nej, przystąpiły <’o IX Olimpia­
dy wiedzy o Polsce i świecie 
współczesnym, której tematyka 
dotyczyła tradycji historii Lu­
dowego Wojska Polskiego oraz 
zagadnień obronności.

W sobotę 2 marca br. — po­
dobnie jak w całym kraju — 
w szkołach nowohuckich od­
była się IV seria eliminacji, ró­
wnoznaczna z finałem na Iz w. 
szczebht szkoły. Zarządy szkol­
ne ZMS korzystając z pomocy 
dyrekcji, wychowawców oraz 
komitetów rodzicielskich zadba­
ły o należytą oprawę d!a tej 
imprezy. Wszędzie rywalizację

ematem ostatniego posie­
dzenia Prezydium DRN 
było m. in. omówienie 

działalności Miejskiej Spół­
dzielni Zaopatrzenia i Zby­
tu „Samopomoc Chłopska” w 
Krakowie na terenie Nowej 
Huty w roku ubiegłym. Nie 
wszystkim może znana jest 
bliżej działalność tej 
dzielni, a wiec..

Cha- 
Bra- 
i os.

bazę
Tu

...na 25 posiadanych sklepów, 
na terenie Nowej Huty spół­
dzielnia prowadzi: sklepy z ar­
tykułami do produkcji rolnej w 
Ruszczy i os. Ogrodowym, spo­
żywcze — w Ruszczy, I.ulioczy 
i Kartorowicach, przemysłowe 
w Pleszowie, Branicach i 
łupkach oraz 15 kiosków w 
liieach, Wadowic, Ruszczy 
Na Stoku.

...Spółdzielnia posiada 
magazynową w Ruszczy, 
znajdują się magazyny sprze­
daży nawozów sztucznych, ma­
teriałów budowlanych. środ­
ków ochrony roślin itp. oraz 
punkty skupu.

..IV c.s. Ogrodowym spółdziel­
nia prowadzi wytwórnię wód 
gazowanych.

...Świadczy także usługi trans­
portowe, zajmuje się wypożv- 
czaniem narzędzi i maszyn rol­
niczych. 

z Klubem Techniki i Racjo­
nalizacji wystąpili do Prez. 
Rady Narodowej o nadanie 
jednej z naszych nowych, ulic 
nazwy Racjonalizatorów... 
dzie to dowód uznania 
racjonalizatorów z huty 
innych przedsiębiorstw nowo­
huckich za osiągnięte przez 
nich efekty, także ekonomicz­
ne dzięki inicjatywie racjona­
lizatorskiej...

Słusznie. Mamy dużo nazw 

Bę- 
dla 
i z

■
Osiedle Spółdzielcze 

w Spółdzielni „Hutnik“

W tych dniach nastąpiło zakończenie konkursu ogłoszo­
nego przez SM Hutnik na najlepsze osiedle tej spół­
dzielni w r. 1967. Uroczyste ogłoszenie wyników kon­

kursowego współzawodnictwa oraz rozdanie nagród odbyło 
się w dniu 6 marca w Dworku Matejki.

Pierwsze miejsce zajęło os. Spółdzielcze, otrzymując 1 tys. 
zł nagrody oraz proporzec przechodni, II miejsce os. Olsza 
II — nagroda 900 zł i dyplom, III — os. XX-lecia, które 
swoją nagrodę w kwocie 700 zł przekazało na fundusz bu­
dowy Centrum Zdrowia Dziecka, ponadto osiedle to zo­
stało również wyróżnione dyplomem. Na IV miejscu zna­
lazło się os. Kolorowe — nagroda 400 zł i dyplom. Miejsca 
V, VI i VII zajęły os. Na Stoku, które przekazało uzyskany 
w ub. r. proporzec przechodni, następnie os. Wieczysta i 
Strusia.

W uroczystym zakończeniu konkursu wziął również udział 
dyr. CZSBM J. Zakrzewski, przew. SM Hutnik S. Wójcik 
oraz przew. Rady Nadzorczej SM Hutnik S. Krzysztoń. W 
części artystycznej wystąpili uczniowie i profesorowie Szko­
ły Muzycznej nr 2 w Nowej Hucie, (ik)

najlepszych śledzili ich rówieś­
nicy, obecni byli przedstawicie­
le wojska. LOK, komitetów ro­
dzicielskich i in. Dla zwycięz­
ców ufundowano dyplomy i na­
grody. Eliminacje połączo jo z 
odpowiednio dobranym' progra­
mem artystycznym.

W Technikum Elektrycznym 
zwycięzcami zostali II. Syslo, 14. 
Michalska i E. Janiszewski. Spo­
śród uczniów Zasadniczej Szko­
ły Elektrycznej najlepszymi o- 
kazali się R. Mietła, li. Wiś­
niowski, i P. Jleiidrulą,, Elimi­
nacje uprzyjemnił swymi wy­
stępami szkolny kabaret.

Eliminacje w Technikum 
Hutniczo - Mechanicznym za­
kończyły się zwycięstwem skra- 
balaka, A. Sekundy i K. Jerz­
manowskiego, a w Zasadniczej 
Szkole Zawodowej nr 5 — W. 
Jackowicza, R. Bierowca i T. 
Zędryny.

domy i fortece. Najwyższy czas 
przystąpić do prac, bo niedługo 
nie będzie ani jednej całej płyty.

I roczystą oprawę miały eliminacje IX Olimpiady Wiedzy o Pol­
sce i święcie współczesnym w Nowohuckim Technikum ’ iek- 
trycznym. Fot. ST. GAWLIŃSKI

dla rolników
...W 1967 

nadwyżką.
-W ub. 

r. wykonano plan
roku sklepy i kios­

ki spożywcze spółdzielni znaj­
dujące się na terenie dzielnicy 
rozprowadziły m in. 31 390 kg 
mąki pszennej, 15.981 kg ka­
sz;/, 10.534 kg margaryny. 111.015 
kg cukru i 131.984 przetworów 
owocowych.

...Spółdzielnia zajmuje się kon* 
traktacją zbóż, trzody, bydła, 
warzyw, owoców, np. w roku 
ub. na zakontraktowane 1465 
sztuk trzody chle«»ej skupio­
no 1392, a 80 sztuk bydła — 
skupiono 76

...W planach na rok bież. m. 
in. wynikła konieczność otwar­
cia sklepów z art. do produkcji 
rolnej prz.v ul. Igołoinskiej i 
Koćmy rzow sklej, uruchomienia 
nowych placówek spółdzielni w 
osiedlach nowo budowanych, za­
kładów usługowych.

Analizując działalność Miej­
skiej Sp-ni Zaopatrzenia i 
Zbytu stwierdzono m. in., iż 
konieczne jest usprawnienie 
organizacji kontraktacji wa-

historycznych, literackich, na* 
wiążmy również do współcze­
sności. Z pewnością nie zabra­
knie nam nowych ulic do na­
zwania, jako że Nowa Huta 
rośnie nieustannie. I zawsze 
byliśmy za tym, by nazwy 
powstały w wyniku wspól­
nych propozycji mieszkańców. 
Wiąże to ich z nowymi osie­
dlami jeszcze jedną serdecz­
ną nicią i daje satysfakcję po­
siadania swojej ulicy, z pro­
ponowaną przez siebie nazwą.

Uważam, że racjonalizato­
rom taki honor oprócz tego 
należy się na pewno, (ik) 

a

M. Bruno - Kamiński, M. Siu» 
sarek i S. Słysz — to zwycięz­
cy z nowohuckiego XII Liceum 
Ogólnokształcącego. Na grogram 
artystyczny imprezy złożyły się 
tu piosenki żołnierskie oraz 
montaż słowno - muzyczny, po­
święcony Ludowemu Wojsku, w 
wykonaniu uczniów szkoły.

Równie uroczystą oprawę na­
dano eliminacjom wi Zasadni­
czej Szkole Budowlanej KZB, 
gdzie czołowe miejsca zajęli: 
T. Ćwik, II. Solicłi i II Orlzc- 
ki.

'Wszyscy cl, którzy w fina­
łach szkolnych zajęli trzy pier­
wsze miejsca, reprezentować 
l-ędą swoje szkoły na elimina­
cjach rejonowych IX Olimpia­
dy. Eliminacje drużyn z liceów 
ogólnokształcących i techników 
Nowej Huty oraz Grzegórzek, 
odbędą się w nowohuckim Tech­
nikum Hutniczo - Mechanicz­
nym w III dekadzie bm. (zg)

rzyw 1 owcców (przez np. 
sprawną i rzetelną pracę ko­
mórek skupu), usprawnienie 
obsługi instruktażowej w za­
kresie umiejętności stosowa­
nia nawozów mineralnych 
przez rolników.

Spółdzielnia winna dbać o 
lepsze zaopatrzenie swych 
placówek, konieczny jest dal­
szy rozwój sieci handlowej w 
osiedlach: Huszcza, Krzesla- 
wice. Fleszów, w Branicach, 
zaś planuje się budowę pawi­
lonu gastronomicznego i usłu. 
gowego. Ponadto istnieje po­
trzeba przekazania spółdziel­
ni nowych pomieszczeń na 
magazyny paszowe, zbożowe, 
nawozy sztuczne, materiały 
budowlane itp.

Obecnie najważniejszą spra­
wą jest realizacja wszystkich 
słusznych wniosków jakie pa- 
dły pod adresem spółdzielni, 
z których większość zależy od 
samej spółdzielni. Z drugiej 
strony MSZiZ liczy na pomoc 
Wydziału Rolnictwa i Skupu, 
Handlu i Frzemysłu GKiM, 
Budownictwa, Urbanistyki i 
Architektury. Mamy nadzie­
ję, że ją otrzyma... (bg)
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POGODA
ZIMA przeciąga się. Średnia 

temperatura za pierwszą po­
łowę miesiąca wynosi zaledwie 
— 1,5 st. (średnia wieloletnia 
marca 3,0 st.), Jest zatem typo­
wo zimowa, A tu wiosna kalen­
darzowa za kilka dni, przypada 
w tym roku 20 marca. Pod ko­
niec bieżącego tygodnia pojawiły 
się pierwsze oznaki ocieplenia, 
nic nie wskazuje Jednak na to, 
aby miało ono przybrać poważ­
niejsze rozmiary. W najbliższych 
dniach o pogodzie decydować 
bedzie najpierw klin wysokiego 
ciśnienia, później zatoka niżo­
wa. Bodzie zatem początkowo 
zachmurzenie zmienne z okresa­
mi słońca, temperatura cd 0 do 
5 stopni, w nocy przymrozki, póź­
niej zachmurzenie duże z opa­
dami śniegu, śniegu z deszczem 
1 deszczu, przy temperaturze po­
wyżej 0. zwolennicy „białego 
szaleństwa" mają okazją wyży­
cia sią, w górach jest najgrubsza 
pokrywa śnieżna tej zimy. Dobre 
warunki narciarskie utrzymają 
się jeszcze długo. PROMYK

Teatr, a widz szkolny
Dyrekcja Państwowego 

Teatru Ludowego w Nowej 
Hucie zaprasza uprzejmie na 
spotkanie dyskusyjne na te­
mat: „Teatr a widz szkol­
ny”, które odbędzie się dnia 
30. III 1963 r. o godz. 16.00 
w „Sali marmurowej” Kra­
kowskiego Domu Kultury, 
Rynek Główny 27, I piętro. 
Spotkanie prowadzą: dyrek­
tor artystyczny Irena Babel 
i kierownik literacki Jerzy 
Broszkiewicz.

Jednym 
zdaniem 

Najbliższa, XXI Sesja DRN. 
przewidziana 26 bm. poświę­
cona będzie sprawozdaniom z 
realizacji postulatów wybor­
ców i wniosków mieszkańców 
za r. 1967 oraz uchwał Dziel­
nicowej Rady Narodowej.

*
IV latach 1968—1970 na u- 

porządkowanie i zazielenienie 
osiedli w zespole Bieńczyc 
Nowych przewidziane są na­
kłady w Użpsokości 5.675 tys. 
zł. wyodrębnione ze środków 
DIM-u.

*
W zakresie oświaty, plan 

czynów społecznych za rok ub. 
wykonano w 248 proc., osią­
gając wartość 2.983 tys. zł. (bg)

Najlepsi w PBM
JAN MAJOR

Obecny bryga­
dzista tynkar­
ski, pracę w 

przedsiębiorst­
wie rozpoczyna! 
jako pomocnik 
murarza w roku 
1951. Po zdoby­
ciu zawodu tyn­
karza, dzięki 

rzetelnej I sumiennej pracy zo- 
staje następnie brygadzistą tyn­
karskim. W krótkim czasie bry­
gada Jego zdobywa bardzo do­
brą opinię, nic więc dziwnego, 
że kierowana jest do realizacji 
trudnych obiektów, m. in. Ze­
społu Klinik Pediatrycznych A- 
kademii Medycznej w Proko­
cimiu.

Jan Major jest ponadto akty­
wnym działaczem samorządu 
robotniczego, członkiem Oddzia­
łowej Rady Robotniczej 1 Rady 
Robotniczej przedsiębiorstwa.

(bg)
<xx>oooooooooooooooooooooooooooocoooooooo<

Jeszcze raz brudna 
butelka

Niestety zażalenia na Krze- 
slawickie Zakłady Mleczar­
skie nie ustaią. W dniu 11 
bm. znów mieliśmy w Redak­
cji wizytę oburzonej konsu- 
mentki mleka z tychże zakła­
dów, która przyniosła ze so­
bą eksponat: brudną półlitro­
wą butelkę z mlekiem, do­
starczonym jej tego ranka w 
ramach dostaw domowych. 
Mieszka ona na os. Centrum 
A. blok ?, m. 57. Jak podkre­
ślała — nie był to pierwszy 
wypadek dostarczenia z Krzc- 
Bławickich Zakładów tak bar­
dzo zabrudzonego mleka, tym 
razem klientka już straciła 
cierpliwość... Rzeczywiście za­
równo butelka, jak 1 jej bru- 
dno-młeczna zawartość były 
ohydne.

Jednocześnie dostawy mle­
ka do domów na tym osiedlu

Jednym z ciekawszych ze­
brań organizowanych dla 
mieszkańców poszczegól­

nych osiedli z radnymi, przed­
stawicielami Prezydium DRN 
1 KFJN było spotkanie dla o- 
siedli: Wysokiego, Kalinowe­
go i Strusia.z1

Z jednej strony mieszkań­
cy tych osiedli zostali poin­
formowani o realizacji bud­
żetu DRN, wykonaniu czy­
nów społecznych w roku ub. 
oraz planach na rok 1968, 
projekcie porządkowania dzie­
lnicy itp. — z drugiej, radni 
wysłuchali szeregu wniosków 
i postulatów mieszkańców.

Najwięcej wniosków zaad­
resowanych było do Wydzia­
łu Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej. Mieszkańcy 
domagali się zainstalowa­
nia oświetlenia ulicznego 
w osiedlach, zabezpieczenia 
przejść przez tory, uporząd­
kowania osiedli 1 BMiclenie- 
nla terenów wokół bloków. 
Konieczne jest założenie 
chodników np. z os. Strusia 
do szkoły nr 104 oraz przero­
bienie chodników w osied­
lach: Wysokie i Kalinowe.
Mieszkańcy dotkliwie odczu­
wają brak wody, zwłaszcza 
na wyższych piętrach, pada­
ły również krytyczne głosy 
związane z ogrzewaniem mie­
szkań. Wśród licznych postu­
latów znalazły się i ’akie 
sprawy, jak brak telefonów, 
zwłaszcza koniecznych w

Zainteresowanie tegorocz­
ną olimpiadą wzrasta w 
wydziałach huty niemal z 

każdym dniem, nie mniej or­
ganizatorzy ’ej masowej im­
prezy chcieliby jeszcze wię­
cej... większegp zaangażowa­
nia, więcej inicjatyw, szerszej 
realizacji. Do tej pory najle­
psze wyniki osiągnięto w Wa­
lcowni Zimnej Blach oraz Za­
kładzik Koksochemicznym, o 
czym wspomnieliśmy w po­
przednich numerach „Głosu".

Dziś kilka słów o Innych 
wydziałach. W Pionie Wiel­
kie Piec? zorganizowano cie­
kawą wystawę w ramach o- 
limpiady, organizowane są 
często wycieczki do muzeów, 
teatrów, wycieczki krajozna­
wcze. Dużym zainteresowa­
niem cieszy się konkurs pla­
styczny.

W' pionie tym na pochwałę 
zasługuje współdziałanie ra­
dy oddziałowej i kierownic­
twa w pracy kulturalno- 
oświatowej.

Natomiast w Stalowni Mar- 
tenowskiej największe zain­
teresowanie konkursami o- 
limpiadowymi wykazuje ZMS. 
Bogaty harmonogram prze­
widuje liczne imprezy typu 
oświatowego i rozrywkowego 
W świetlicy wydziału. Planuje 
się ponadto zorganizowanie 
6 wystaw, w tym 2 fotogra­
ficznych. Przystąpiono również 
do zreorganizowania pracy 
punktu bibliotecznego.

W Aglomerowni zorganizo­
wano kilka imprez rozrywko­
wych m. in. z okazji Dnia 
Kobiet. Inna połączona była 
z wręczeniom książeczki mie­
szkaniowej.

Planuje się ciekawe spot­
kania, wystawy (m. in. wy­
stawę plakatu filmowego), 
wycieczki, niektóre z nich 
połączone z robieniem zdjęć 
w plenerze.

Do wszystkich konkursów 

stały się nlepunktualne. z du­
żymi opóźnieniami. Co się 
stało w Zakładach Mleczar­
skich w Krzesiawicach? Czy 
nie ma tam znów dostatecz­
nej kontroli nad mlekiem, 
wysyłanym na miasto do od­
biorców? Zwracamy się do 
Dyrekcji Zakładów o szybką 
reakcję na zaniedbania, unie­
możliwiające konsumentom 
spożycie zakupionego mleka. 
I o odpowiedź na adres Re­
dakcji, co w tej materii zo­
stało zrobione, gdyż jest to 
Już drnea notatka w sprawie 
brudnego mleka 1 Jeszcze 
brudniejszych butelek. Notat­
nik czuje sie zobowiązany do 
odpowiedzenia Czytelnikom, 
zgłasza lacym zażalenia na 
Krzesławlckie Zakłady. A te 
nadal milczą... Przypomnieć 
więc trzeba o ustawowym o- 
bowiązku odpowiadania na 
krytyk® Djasową. Jk.

Sprawy 
do załatwienia

ADM-ach i przedszkolu w os. 
Kalinowym.

Ponadto wysunięto liczne 
wnioski pod adresem handlu 
m. in. konieczne są w tym re­
jonie Nowej Huty sklepy: 
mięsny, warzywniczo-owoco- 
wy i konfekcyjny. Dla naj­
młodszych istnieje potrzeba 
placów zabaw. I wreszcie 
prośba pod adresem KD MO 
— częstsze patrole funkcjo­
nariuszy MO w tych osiedlach 
zwłaszcza w godzinach wie­
czorkach.

Również w os. Szkolnym 
największa ilość wniosków do­
tyczyła gospodarki komunal­
nej. Postulaty mieszkańców 
sprowadzały się do takich za­
gadnień, jak: konieczność 
przestrzegania zamykania 
przez dozorców drzwi od kla­
tek schodowych w godzinach 
nocnych, systematyczny wy­
wóz śmieci, prawidłowa rea­
lizacja remontów mieszkań, 
konieczność przełożenia na­
wierzchni chodników wew­
nątrz osiedlowych itp.

•///•///•///•///•///•///•///•///••/•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///.///

olłmpiadowych zgłosiła się 
Dyrekcja Naczelna. Szczegól­
nym zainteresowaniem cieszy 
się konkurs teatralny i czy­
telniczy. W tym ostatnim wy­
brano popularnych pisarzy: 
E. Orzeszkową i L. Kruczko­
wskiego. Planuje się ponad­
to wycieczki do Poronina, Za­
kopanego (ze zwiedzaniem 
muzeów) 1 inne. „Udział w 
konkursie fotograficznym 
planuje się połączyć z pro­
jekcją filmów, nakręcanych 
przez pracowników Dyrekcji.

W Walcowni Slabing naj­
bardziej aktywnie działa 
ZMS. Największe zaintereso­
wanie wzbudził konkurs czy­
telniczy oraz na upowszech­
nienie teatru. Ze wzgl- l.u na 
brak własnej świetlicy, pra­
cownicy wydziału brać będą 
udział w spotkaniach, orga­
nizowanych w ŻDK HiL. W 
Walcowni Wstępnej utworzo­
no klub „Wolna Trybuna” i 
zasadnicza działalność skupia 
się wokół pracy w klubie. 
Trwają przygotowania do 
konkursu czytelniczego. Do 
konkursu recytatorskiego 
zgłosiły się 4 osoby.

Pracownicy Wydziału Prze­
robu Żużla byli już na wy­
cieczce w kopalni soli w Wie­
liczce. Planuje się ponadto 
wycieczki do Łańcuta, Oświę­
cimia, Poronina, Zakopanego 
itp., do muzeów, teatrów. 
Zgłoszono ponadto uczestnic­
two w spotkaniach w ZDK 
HiL.

Stalownia Konwertorowa 
ma na swym koncie ciekawą

Z DUŻYM ZAINTERESO­
WANIEM spotkał się koncert 
muzyki popularnej, zorgani­
zowany dla mieszkańców 
dzielnicy w ub. niedzielę, w 
Teatrze Ludowym. Wykonaw­
cami byli pedagodzy Szkoły 
Muzycznej nr 2 w Nowej Hu­
cie oraz artyści krakowscy. 
Na program złożyły się m. in. 
utwory J. Straussa i J. Bra­
hmsa.

Był to kolejny tego rodzaju 
koncert na terenie naszej 
dzielnicy.

4-
W przyjemnej atmosferze 

upływały spotkania z okazji 
Międzynarodowego Dnia Ko­
biet, jakie odbyły się we 
wszystkich placówkach kul­
turalno-oświatowych, podle­
głych Wydziałowi Kultury 
Prezydium DRN. Na progra­
my składały się krótkie refe­
raty okolicznościowe oraz 
występy amatorskich zaspo- 
łów artystycznych. Po raz 
pierwyzr zastosowano w tym

Wiele aktualnych spraw o- 
siedli Hutniczego i Stalowego 
poruszali mieszkańcy na ze­
braniu w świetlicy osiedlo­
wej. Zgłoszono prośbę pod a- 
dresem Wydziału Kultury o 
zaopiekowanie się klubem o- 
siedlowym w os. Stalowym, 
i odpowiednie wyposażenie tej 
tak bardzo potrzebnej pla­
cówki.

Wnioski mieszkańców os. 
Teatralnego w przewa;ającej 
mierze dotyczyły problemu 
wychowania młodzieży (m. in. 
narzekano na brak współpra­
cy z MO), remontów miesz­
kań itp. W ożywionej dysku­
sji zwracano uwagę na dość 
częste wybryki chuligańskie, 
na niszczenie instalacji o- 
śwletleniowych w osiedlu o- 
raz niedostateczną troskę o 
zieleń, co dotyczy zarówno 
samych mieszkańców, mło­
dzieży, jak i pracowników 
PBM.

W najbliższych dniach pla­
nuje się kilka kolejnych spot­
kań z radnymi a to: 18 bm. 
w klubie „Orbita” dla akty­
wu kulturalnego Nowej Hu­
ty, 20 bm. w Klubie Prasy, 
22 marca spotkają się we 
własnych świetlicach miesz­
kańcy osiedli1 Spółdzielczego, 
Luboczy i Krzesławic, a 29 bm. 
o godz. 14 (początek pozosta­
łych spotkań o godz. 18) pla­
nuje się spotkanie pracowni­
ków Odlewni Wlewnic HiL w 
świetlicy wydziału. bg

wystawę fotograficzną pt. 
„Wypoczynek po pracy” oraz 
kilka mniejszych wystawek. 
Pracownicy chętnie biorą u- 
dział w spotkaniach, organi­
zowanych w Ognisku Mło­
dych ZMS. Zwiedzono wy­
stawę K. Racinowskiego w 
ZDK HiL. Stalownia bierze 
udział w konkursie pn. „Szu­
kamy nowych talentów”, są 
już zgłoszenia do wszystkich 
konkursów: recytatorskiego
wokalnego i plastycznego.

Debrze realizuje swój plan 
Pion Gł. Mechanika. Tran­
sport kolejowy planuje m. in. 
zorganizowanie turnieju we­
wnątrz istniejących tu 7 pod- 
wydziałćw, a Odlewnie Wle­
wnic — w najbliższym czasie 
wycieczkę do Myślenic, po­
łączoną ze zwiedzeniem mu­
zeum. Również ZMO ma na 
swym koncie szereg Imprez 
w ramach olimpiady, .m. 
in. !y’ka wycieczek i spot­
kań. Ostatnio 5 esób zgłosiło 
się do konkursu recytator­
skiego.

W tych dniach uroczysta 
impreza, inaugurująca VI O- 
limpiadę Kulturalną HiL od­
była się dla Pionu Gł. Ener­
getyka. Warownia Drobna 
i Drutu przygotowuje się do 
konkursu czytelniczego (wy­
brano W. Orkana 1 A. Brych- 
ta). W przygotowaniu — wy­
stawa fotograficzna i 5 gaze­
tek ściennych.

Kilka imprez odbyło się w 
HPR. Duży dorobek ma tutaj 
koło miłośników teatru, liczą­
ce około 200 członków, bg 

NOTATNIK KULTURALNY
roku wymianę zespołów mię­
dzy poszczególnymi osiedla­
mi, np. zespół cygański z os. 
Teatralnego wystąpił w Do­
mu Ludowym w Grębałowie. 
„Walentynki” — zespół os. 
Słonecznego gorąco oklaski­
wano w Luboczy i Krzeslawi­
cach a zespół pieśni i tańca 
(dawny zespół z Krzesławic) 
zaprezentował swój program 
w świetlicy Zesławickich Za­
kładów Ceramiki Budowla­
nej.

Przy organizowaniu imprez 
dobrze spisały się w groma­
dach koła gospodyń wiejskich, 
znacznie mniejszą działalno­
ścią mogą sią niestety wyka­
zać komitety osiedlowe w o- 
siedlach miejskich.

4-
Nie tak dawno najmłodsi 

mieszkańcy os. Słonecznego 
otrzymali nowa świetlice. Pod

CO W TYGODNIU ?
KINA

Swrr godz. 15.45, 18 i 20.15 od 
15 do 21 bm. „Amerykańska żo­
na” produkcji włoskiej, dozwo­
lony od lat 16, cd 22 do 31 bm. 
„Największe widowisko świata” 
produkcji USA, dozw. od lat 11.

ŚWIATOWID od 16 do 19 bm. 
godz. 16, 18 i 20 „Wycieczka w 
■•"■znane" produkcji polskiej, 
dozw. od lat 16. od 20 do 23 bm. 
godz. 16, 18 i 20 „Szczęście" pro­
dukcji francuskiej, dozw. od lat
18.

ŚWIATOWID Mała Sala od 13 
do 16 bm. godz. 15, 17 i 19 „Dłu­
gość pocałunku — 90” produk­
cji czechosłowackiej, dozw. od 
lat 16, od 17 do 20 bm. „Bocae- 
eio 70" prod. w’oskiel dozw. od 
lat 18 (godz. 15, 17.15 i 19.15), od 
21 do 24 bm. godz. 15, 17 i 19, 
„Sami swoi" produkcji polskiej, 
dozw. od lat 14.

SFINKS godz. 15.45, 18 i 20.15 
od 14 do 17 bm. „Gentleman z 
Cocody" produkcji włosko-fran- 
cuskiej, dczw. od lat 16, od 18 
do 21 bm. „Ocean Lodowaty 
wzywa" produkcji czechosło­
wackiej, dozw. od lat 12, od 21 
do 24 bm. „W kraju Koman- 
czów" produkcji USA, dozw. od 
lat 16.

TEATR LUDOWY
16 bm. godz. 19.15 „Kram z 

piosenkami 17 bm. godz. 19.15 
„Kram z piosenkami", 18 bm. 
(eatr nieczynny, 19 bm. godz. 
19.15 „Kram z piosenkami", 20 
bm. godz. 11.00 „Zygmuntowskie 
czasy", 21. bm. godz. 11 00 „Czer­
wone pantofelki” (bajka), 22 
bm. godz. 19.15 „Kram z piosen­
kami".

ZDK HiL,
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
16. III godz. 18.30 — impreza 

dla ZBoWiD — z okazji 23 ro­
cznicy wyzwolenia Kołobrzegu, 
18. III, godz. 18.30 — Klub Mi­
łośników Teatru — Teatr Ma­
łych Form „Maria i Piotr" — 
Maria Skłodowska i Piotr Curie 
w listach i pamiętnikach. U- 
dział biorą artyści scen krakow­
skich, 22. III. godz. 18.30 — Klub 
„Wolna Trybuna"
OGNISKO MŁODYCH ZMS 
ZDK HIL OS. MŁODOŚCI 1

18. III. godz. 18.30 — Klub 
Przyjaciół Sztuki — „Renesans 
w malarstwie polskim" — od­
czyt prof. W. Ilodysa. 21. III. 
godz. 18.30 — dni piosenki pol­
skiej — konkurs amatorski. 22. 
III, godz. 18.30 — spotkanie dy­
skusyjnego klubu filmowego.

OGNISKO DZIECIĘCE
ZDK HiL OS. NA SKARPIE G4

16. III, godz. 17 — wieczór 
poezji dla dzieci.
DOM MŁODEGO HUTNIKA 

OS. STALOWE
19. III, godz. 19.15 — proje­

kcja filmu pt. „Gdy umilkną 
działa”, 20. III, godz. 18.15 — 
..Starem przez kraje Bliskiego 
Wschodu” — spotkanie z R. Ro­
dzińskim i M. Brniakiem, 21. 
HI, godz. 20 — „Idzie żołnierz 
borem, lasem” — z dziejów 
walk żołnierza polskiego.

PROGRAM TELEWIZJI
16—22 bm.

SOBOTA
Godz. 10.00 „Opowieści z po­

ciągu” — film. 11.55 Geografia 
dla klas VI. 15.45 TV Kurs Rol­
niczy. 16.20 „Wychowanie fizycz­
ne naszych dzieci". 10.55 Wiado­
mości. 17.05 Dla młodych wi­
dzów. 16.05 „Orzeł — film 18.30 
„Warszawa ja 1 Ty”. 19.00 „Ga­
węda o współczesności”. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Monitor 20.10 
„Almanach”. 20.40 Proszę dzwo- 

kierunkiem wychowawczyni 
dzieci spędzają tu przyjem­
nie czas na grach i zabawach. 
W przyszłości myśli się o or­
ganizowaniu dla młodych by­
walców licznych atrakcji, jak 
zgaduj-zgadule, wystawy wy­
cinanek, konkursy czytelni­
cze, rysunkowe i inne.

Nowa placówka kulturalna 
od pierwszych dni cieszy się 
olbrzymim powodzeniem.

4-

Z okazji Dnia Kobiet Wy­
dział Kultury Prez. DRN u- 
fundował nagrodę dla dozor- 
czyni cs. Ogrodowego J. 
Bentkowskiej. Wyróżnienie to 
przyznano za „wzorową pos­
tawę społeczną” w związku z 
uniemożliwieniem przez nią 
dokonania kradzieży w osie­
dlu. 

nić 253-40” — program rozryw­
kowy. 21.25 Dziennik TV. 21.4« 
Wiadomości sportowe. 2'.50 „By­
łam szczęśliwa” — film fab.

NIEDZIELA
Godz. ».43 TV Kurs Rolniczy.

10.20 „Przypominamy, radzimy”.
10.35 „Piękny mroźny dzień" — 
film. 10.50 PXF. 11.00 „Zlelcna 
kareta" — film. 12.35 Wiadomo­
ści. 12.45 „Prom” — koncert 
symfoniczny. 13.30 „W starym 
kinie". ¡4.30 Film z serii: „U- 
ciekinler”. 15.00 Krakowski Teatr 
Baśni. 15.50 Przemiany. 16.20 „Lu­
dzie 1 zdarzenia". 14.40 Teatr 
Komedii — „Próba generalna". 
17.40 „Reportaż spod Piramid" 

cz. II z cyklu: „Piórkiem i wę­
glem". 18.00 „Spotkanie z pisa­
rzem" — Teodor Parnicki. 18.25 
„Przedstawiamy” (piosenki z 
Holandii). 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.05 „Trzej zło­
dzieje" — film. 21.45 „Niedziela 
sportowa".

PONIEDZIAŁEK
Godz. 15.45 Politechnika TV. 

18.53 Wiadomości. 17.00 Kino 
„Ptyś". 17.20 „Zrób to sam"
17.35 „Na zdrowie” 17.55 „Kroni­
ka". 18.10 „Eureka". 18.40 Rek­
lama. 18.45 „Próby". 19.10 „Ra­
dar". 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.05 Teatr Telewizji: 
R. Bratny — „Przeszło nie mi- 
nęło”. St. 15 „Kino krótkich fil­
mów". 21.43 „Odra i Dunaj". 
22.10 Dziennik TV.

WTOREK
Godz. 10.00 Dla klas III „Pły­

nie rzeka". ¡0.20 „Glosuję na 
miłość” — film. 11.53 Język pol­
ski dla ki. XI. 12.30 Przysposo­
bienie rolnicze. 15.45 Politechni­
ka TV. 16.35 Wiadomości. 17.00 
Dla młodych widzów: „Fizyka 
na piątkę”. 17.30 „Nie tylko dla 
pań". 17.50 „Soczi" — film. 18.05 
„Dylematy ludzi uczciwych".
18.20 „Po szóstej". 19.05 „Z ka­
merą przy siodle” — film. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 
20.05 „Na tropie blagi" — tele­
turniej. 20.33 „Glosuję na mi­
łość — film. 22.00 Dziennik TV.

Środa
Godz. 10.00 „Liga Czerwono- 

wtosych" — film z serii: „Sher- 
lock Holmes”. 11.55 Fizyka dla 
klas VIII. 15.45 Politechnika TV 
16.55 Wiadomości. 17.00 Dla dzie­
ci „Ojej mysz!”. 17.30 PKF. 17.40 
Telekram. ¡7.50 Wszechnica TV: 
„ Malarstwo weneckie". IS.20
„Wiosenna etiyda” — film. :s#3 
„Kronika". 10 30. „Sylwetki <x 
Muzy" — Czesław 
Dobranoc. 19.30 
20 05 „Sherlock 
„Światowid". 21.25 
śnt walczącej 
Dziennik TV.

Wołłejko. 1K20
Dziennik TV. 

Holmes". 20.35 
„Poezja i pie- 

Greeji”. 22.10

CZWARTEK
Godz. 9.53 Historia d'-a klai 

VIII. 11.55 Język polski dla klas 
XI. 15.43 Politechnika TV. 1« 55 
Wiadomości. 17.00 „Ekran z 
bratkiem”. 19.05 Polska zza 7 
miedzy. 18.20 „Jazz w Filharmo­
nii”. 18.50 „Poligon". 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik TV. 20.os 
„Pod znakiem jakości”. 25.40 
„Morderca ukrywa twarz" — 
film. 22.10 Prawdy Polaków — 
reportaż film. 22.40 Dziennik TV

PIĄTEK
Godz. 9 55 Dla klas Ile. — ma.

gazyn aktualności „Panorama".
10.30 „O czymś Innym" — film 
11.55 Wychowanie plastyczne dla 
kl. V. 15.40 Politechnika TV. 16.50 
Wiadomości. 17.00 „Śpiewa Gor- 
dclla" — gruzińskie pleśni ludo­
we. 17.00 „Miś z okienka", 17.45 
„Klub dobrych gospodarzy". 18.15 
„Kronika" (Kraków). 16.30 Ma­
gazyn Medyczny. 19.00 Śpiewa B. 
Mierzejewski. 19.15 Dobranoc.
19.30 Dziennik TV. 20.03 Przepro­
wadzka — rep. telew. 20.33 Teatr 
Telewizji: Henri Stendhal „Czer­
wone 1 czarne". 22.20 „Pejzaże". 
22.40 Dziennik TV.

Fo remoncie kawiarnia 
„Słoneczna" w os. Zielonym 
stanie się klubem młodzieżo­
wym pod patronatem ZD 
ZMS. W przyszłości będą tu 
organizowane różnego rodza­
ju spotkania, imprezy, zga­
duj-zgadule, konkursy itp. O- 
twarcie kawiarni (w której 
w dalszym ciągu działalność 
handlową prowadzić będą 
NZG) przewidziane jest w 
maju bież. roku.

W połowie czerwca, na za­
kończenie sezonu ku!tnra'no- 
oświatowego Domu Kultury 
HiL planu:e zorganizowanie 
szeregu koncertów dla załogi 
huty, mających na ce‘u zapo­
znanie z ca’oroc?ną działal­
nością tej placówki. Będą to 
występy amatorskie zespołów 
artystycznych. jak również v 
ramach diiałalncści oświato­
wej — m. in. lekcje popiso­
we nauki języków obcych.

bg
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Echa Dnia Kobiet

Fot. JÓZEF ROSKIEW1CZ

Do l'cznie zgromadzonych kobiet na uroczystej akademii prze­
mawia przewodniczący 7.7.11 tow. J. Stefanik. Z lewej Ł. Zwo­
lińska — przewodniczącą Komisji d/s Kobiet Pracujących przy 

Radzie Kombinatu.

Dzień Kobiet
w Wydziale Wlewnic

Wydział Wlewnic — jak 
zawsze — poszukuje no­
wości nie tylko w produkcji, 
ale również i w coraz bar­
dziej atrakcyjnym urządzaniu 
wszelkich uroczystości i im­
prez. Tym razem Komisja 
Kobieca przy Radzie Zakłado­
wej P-51 zorganizowała — z 
okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet — wycieczkę tu­
rystyczną do zakładu cerami­
ki artystycznej w ł.ysej Górze. 
Po obejrzeniu ciekawego cyk­
lu produkcyjnego (ręczne ma­
lowanie, rzeźbienie itp.) oraz 
składu pięknych wyrobów, u- 
czestniczki wycieczki zakupiły
— w przyzakładowym sklepie
— ładne i niedrogie dzbanki, 
popielniczki, karafki i talerze.

W drodze powrotnej cała 
wycieczka udała się do pięk­
nego — utrzymanego w my­
śliwskim stylu — pawilonu w 
Brzesku-Okocimiu. gdzie ze­
brał się również aktyw kiero­
wniczy wydziału. Tu odbyła 
się uroczysta akademia, na 
której kolektyw kierowniczy 
wręczył dyplomy uznania wy­
różniającym się w pracy ko­
bietom.to ■ •-

Na dalszy program imprezy 
złożyły się występy zespołu 
muzycznego, mała zgaduj-zga­
dula na temat historii ruchu 
kobiecego, a także słodki po­
częstunek.

Ponadto dla uczczenia Dnia 
Kobiet wydziałowa plastyczka 
przygotowała b. ładne gazetki 
1 afisze z życzeniami dla pra­
cownic w; działu, a członkowie 
organizacji 7.MS pomagali 
Komisji Kobiecej w załatwia­
niu formalności wycieczko­
wych.

Władze bańskie zamierzają przeniefó obrad,; gabinetu mi­
nistrów NRF do Berlina zachodniego, co stanowi niesłychaną 
prowokacją. Ten krok jeszcze ra z odsłania prawdziwe intencje 
bańskich polityków, którzy oficjalnie tak chftnie mówią o po­
trzebie zachowania pokoju i o międzynarodowym odprężeniu...

Satyra w prasie

ÚM'l ¿Atukoffi' ją.

Specialise) nd ..Blitzkrieg" nie znają granic zuchwalstwa... 
(„Prawda”)

Wśród uczestniczek akademii 
było wiele działaczek związko­
wych, aktywistek społecznych, 
wyróżniających się pracownic 
na stanowiskach pracy. W środ­
ku — znana kob'e.om huty —

K. Brzezińska.

W Ognisku Młodych odbył się 
miły wieczorek dla kobiet i 
W-17 a okazji ich święta. W 
spotkaniu wziął udział kolek­
tyw wydziału z I sekretarzem 
K7. tow. E. Cisowskim. Były 
serdeczne życzenia, kwiaty, dy­
plomy i słodki poczęstunek. W 
części artystycznej wystąpił ze­
spół muzyczny ZDK HiL oraz 
orkiestra z W-17.

Na zdjęciu: — dyplomy uzna­
nia dla wyróżniających się pra­
cownic wręcza przewodniczący 
Rady Zakładowej pionu TM — 
tow^ J. Dudek.

Fot. L. IWANOW

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •

SYLABÓWKA

Poziomo: 1. wychodźca, 4.
wrażenie, nacisk, wywarcie 
wpływu, 9. dwukrotna laureat­
ka nagrody Nobla, 10. kieszon­
kowa kancelaria, 12. jedna dwu­
nasta szylinga, 13. narodowy 
strój szlachty polskiej. U. mia­
sto pow. nad Wartą, 17. stopień 
naukowy, 19. wypalane wyroby 
z gliny, 20. do młodych ziem­
niaczków, 21. zespół statków, 22. 
zarost. 24. krążenie w kolo, 27. 
mieszkaniec drugiej półkuli 
ziemskiej, 29. zawieszenie w u- 
rzędowanlu, 32. tytuł dzieła Ib­
sena, 33. zgromadzenie mini­
strów, 34. nie szukaj jej w sto­
gu siana, 37. materiału (lub toto­
lotka, 38. śpiewa piękna arię w 
Poławiaczach Pereł. 39. rower 
połączony ze skrzydłami, 40. su­
rowiec na świece.

Pionowo: 1. wymknięcie się. 
tajemnicza wyprawa, 2. sztucz­
ne koryto wody, 3. kojarzy się 
z idącym rakiem, 5. członek rzą­
du, 6.’tekst przysięgi. 7. pewnik, 
zasada, 8. wyspa na Morzu 
śródziemnym, w 1964 r. uzy­
skała niepodległość. 9. człowiek

SKA
KINO: „ŚWIT”, 22—31 bm.

Zrealizowany przed 15 laty 
film nieżyjącego już Cecila 
B. DeMille'a, czołowego ame­
rykańskiego reżysera filmów- 
gigantów, jest przede wszyst­
kim wielkim widowiskiem 
cyrkowym. Praca nad jego 
realizacją trwała 3 lata. Na 
początku 1949 roku DeMiile 
i mała ekipa filmowców wy­
ruszyli wraz z zespołem cyrku 
Ringling Show, by zapoznać 
się z codziennym życiem cyr­
kowców. Po powrocie nastą­
pił okres pisania scenariusza 
i przygotowań do zdjęć. W 
styczniu 1951 r. 300-osobowa 
ekipa z Hollywood przybyła 
do zimowej kwatery cyrku w 
Sarasocie. Tu filmowcy roz­
poczęli ścisłą współpracę z 
cyrkowcami. Zespół, którym 
miał teraz kierować DeMiile, 
wynosił około 1800 osób. Ak­
torzy przez kilka miesięcy 
trenowali niebezpieczne umie­
jętności cyrkowe. Bctty Hut- 
ton i Cornel Wilde, znani już 
wówczas aktorzy amerykań­
scy, ćwiczyli na trapezach; 
Gloria Grabame musiala 
przyzwyczaić się do swego 
cyrkowego partnera — słonia 
ucząc się przez kilka tygodni 
trzymania głowy pod jego 
stopą; James Stewart uczył 
śie roli u klownów.

Film kręcony był podczas 
występów cyrku w różnych 
rejonach Stanów Zjednoczo­
nych. Ekipa przejechała oko­
ło 20 tysięcy mil. Produkcja 
kosztowała 4 miliony dola­
rów. Sam tylko namiot, sta­
rannie wymalowany i udeko­
rowany, kosztował 100 tys. 
Kamera była spee’a’nie przy­
stosowana do robienia zdjęć 
w namiocie podczas wystę­
pów cyrkowych grze-d pu­
blicznością. W spektaklach 
tych brał, udział cały zespół 
sławnego Ringling Bros. — 
Earnum and Bailey Circus.

Atrakcją filmu są również 
piosenki znanych kompozy­
torów muzyki rozrywkowej.

Film otwiera introdukcja 
napisana i wygłoszona przez 

nie uznający żadnych wartości, 
autorytetów, 11. Finlandia, 15. 
częste na wiosnę, 16. zarządca 
prowincji w starożytnej Persji, 
18. sakwojaż, 19. rzymska De- 
meter, 23. barwa skóry, cera, 
24. ciężarek, 25. prowincja w 
carskiej Rosji. 26. indyjska tan­
cerka, 28. nazwa kawy zbożo­
wej, 30. rzeka wpadająca do 
Zatoki Gwinejskiej, 31. młot do 
rozbijania murów, ziemi, 35. 
znawca jakiejś dziedziny, 36. 
dziecięca choroba zakaźna.

----- ♦-----
BONY’ KSIĄŻKOWE ZA 
ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z 
NR. 9 WYLOSOWALI:

1.*  Bogumiła Fidowicz —Kra­
ków 30, os. Krakowiaków 12/4:
2. Zdzis’aw Bubula — N. Huta, 
os. Krakowiaków 44/20: 3. Zy­
gmunt Witko — Kraków, ul. 
Modrzejewskiego 43/3; 4. Józef 
Chorzewski — Kraków. ul 
Krótka 8/8; 5. Danuta Rosiejka 
— N. Huta, Centrum D, bl. 1'67.

Eony wysyłamy poczty

„NAJWIĘKSZE WIDOWIS­
KO ŚWIATA”
REŻYSERIA: CECIL BLOU­

NT DE MILLE
PRODUKCJA: AMERYKAN-

Cecila B. DeMiile. Jest to a- 
poteoza cyrku, jako Błyskotli­
wego, kolorowego i niewinne- 
wego świata.

„Naiwieksze widowisko 
świata” jest oczywiście fil­
mem barwnym. Warto dodać, 
że uzyskał on „Oscara” za 
najlepszy film i za naPepszy 
scenariusz w roku 1952.

ZAKUPILIŚMY
„SKRZYDŁA PAŹDZIER­

NIKA" — barwny, szeroko­
ekranowy film dokumental­
ny. obrazujący osiągnięcia ra­
dzieckiego lotnictwa. Zdjęcia 
realizowano m. in. podczas 
ubiegłorocznych pokazów na 
lotnisku Domodiedowo pod 
Moskwą. Trzydziestu opera­
torów utrwaliło na taśmie po­
pisy sprawności pilotów oraz 
osiągnięcia techniczne: naj­
większy samolot świata, star­
tujące pionowo myśliwce od­
rzutowe itp. Reżyser Władi­
mir Bajkow sięgnął również 
do materiałów archiwalnych, 
ukazując sławne wyczyny ra­
dzieckich lotników: uratowa­
nie wyprawy Czeluskina, lot 
Walerego Czkałowa do Ame­
ryki i in.

Kącik filatelistyczny

Obrazy z Galerii 
Tretiakowskiej

Kolekcjonerów znaczków o 
tematyce malarskiej zainte­
resuje z pewnością seria zna­
czków. wydanych w Związku 
Radzieckim, przedstawiająca 
reprodukcje obrazów z Gale­
rii Tretiakowskiej. Seria ta 
ukazała się pod koniec ub. 

rolęu — pigkne, .wielobarwne 
znaczki, przedstawiające o- 
brazy dawnych mistrzów, są 
jeszcze w obiegu. kp.

Poziomo: 1. grecki Neptun, 3. 
typ systemu pieniężnego, 5. zbu­
rzono ją w 1789 r„ 7. matka 
Kastora i PolTuksa, 9. trwała po­
litura wyrabiana w Chinach i 
Janonii z żywicy. 10. sztuk­
mistrz, 11. np. Talia. Erato, 12. 
rozdrobniona substancja stała, 
14. starszy flisak, 16. pomoc w 
nieszczęściu, 18. krańcowy re­
publikanin z czasów rewolucji 
francuskiej. 19. cienki kawałek 
chleba lub bułki z mastera.

Pionowo: 1. rozległa wyżyna 
w Ukr. SRR, 2. jedno z naj­
większych zagłębi węgla ka­

ROZMIATANIE ZADAŃ 
Z NR 10

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. katalepsja, 7. kor­

moran, 8. cosintu, 12. ekipa, 15. 
bojler, 16. klekot, 17. trapez, 18 
Filipinka. 19. adwersarz, 21. 
Maksym. 24. Grodno. 25. Orneta. 
26. cysta. 28. czajnik, 29. odali- 
ska, 30. libertynka.

Pionowo: 1. gamoń, 2. plan­
deka. 3. sjesta. 5. nowela. 6. pu­
kiel. 9. konfitury. 10. mrowisko,
11. katakumby. 13. przedsmak, 
14. kolorysta, 16. korektor, 20 
odraza, 22. starosta, 23. Ananke, 
26. cennik, 27. mleko.

„PRYWATNA EURZA” — 
nowy film Hynka Eoćana wg 
powieści Vladimira Parała — 
jednego z najciekawszych 
współczesnych pisarzy czecho­
słowackich. Zjadliwa satyra 
na nowych mieszczan — tych 
z dyplomami inżynierów czy 
lekarzy, dla których zdoby­
cie samochodu, telewizora i 
nowoczesnego mieszkania jest 
celem najwyższym.

„KSIĘŻNICZKA” — szwe­
dzki dramat psychologiczny 
reżyserii Ake Falcka. Adap­
tacja fińskiego bestselleru 
dziennikarza Gunnara Mat- 
tssona, który dzięki tej książ­
ce stał się głośnym pisarzem. 
Autentyczna historia nieu­
leczalnie chorej na raka 
dziewczyny, która wbrew o- 
piniom lekarzy decyduje się 
wyjść za mąż i urodzić dziec­
ko. Odtwórczyni głównej roli 
Grynet Molrig została nagro­
dzona za tę kreację na u- 
bieglorocznym Międzynaro­

dowym Festiwalu Filmowym 
w Moskwie. (dr)

miennego w 7.SRR, 3. kraj w 
środkowo-zachodniej części W. 
Brytanii, 4. szczypta do nosa, 
6. dach świata, 8. stolica Syrii, 
9. szpital wojskowy, 12. komiso­
we. 13. nietykalne, święte, 15. 
nudziarz, zrzęda, 16. żydowski 
duchowny, 17. do popijania am­
brozji.

Rozwiązania prosimy nadsyłać 
na adres redakcji do dnia 22 
marca br. Wśród czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowe roz­
wiązania, redakcja rozlosuje 
nagrody — bony książkowe.

WIRÓWKA
1. laguna. 2. łamaga, 3. Hala­

ma, 4. fasola. 5. pelisa, 6. Ca- 
mele, 7. Panama, 8. Prosną, 9. 
pretor, 10. parter, 11. matura,
12. poczta, 13. UNESCO, 14. ksy­
len, 15. dandys.

„GLOS NOWEJ HUTY". 
Adres redakcji: Huta im Le­
nina. Telefony: bezpośredni — 
IZS-S9. przez centrale Hil. 401-no 
«01-20. wewn. <8-11 (red. od- 
powiedz.atnył, 55-61 (sekretarz 
red.». Druk: Drukarnia Pra­
sowa w Krakowie, ul. Wielo­
pole 1. L-15


